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Upłynęli> 365 dni od p<>djęcia decyzji w sprawie przy­
wrócenia do żych Zamku Królewskiego w Warszawie. Sło­
wu „odbudujemy" padło po raz pierwszy 20 stycwia 1971 r. 
P<>dczas spotkania Edwarda Gierka z przedstawicielam..i śro­
dowisk twórczych w Warszawie. Od początku zamek trak­
towany był jako obiekt o symbolicznym znaczeniu dla ca­
łeg•J narodu, a jego restytucja - jak wykazały roczne do­
świadczenia - stała się czynnikiem integrującym ws~ystkie 
środowiska zawodowe i społeczne kraju, wszystkich przy­
jaciół Polski ;,;a gro.nicą. 

Komisja Architel<toniczno-Konserwatorska dzialająca pod 
kierunkie·.n prot. Jana Zachwatowicza wykonała prace nie­
zbędne dla wytycŁenia kierunku robót realizacyjnych za­
kresu pnc adaptacyjnych, dokładnego odtworzenia form 
zewnętrzn.rch w ich historycznym układzie przy Jednoczes­
nym zapewnieniu różnorodnych funkcji, jakie pełnić będą 
wnętrza służące współczesnemu życiu. Zamek Warszaw1Ski, 
przy skrupulatnym odtworzeniu bist<>rycznego oblicza archi­
tektonicznego, będzie obiektem szeroko dostępnym dla wszy­
stkbb. Niecta wno, na kolejnym spotkaniu pre~ydium komi­
tetu zamkowego, przedstawiono projekt wstępny i kon­
strukcyjny. Zamek stanąć ma bowiem w dawnej chwale 
22 lipca 1974 r .• na 30·łecie powstania Polski Ludowej. Jesz­
cze w tym roku mury zamkowe podciągnięte z.ostaną do 
wysokośei pierwszego piętra. 
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Większe dostawy 
artykułów żywnościowyc~ 

e 40 nowych asorlymenlów 
e Pierwszeńslwo dla inweslycU 

Utrzymanie i utrwalenie 
równowagi rynkowej w za­
opatrzeniu w produkty żyw­
nościowe jest, jak podkreśla­
no 19 bm. na krajowej nara­
dzie wiceprzewodniczących 
prezydiów WRN w Min. 
Przemysłu Spożywczego i 

żywczego, spółdzielczości mle­
czarskiej i ogrodniczej. W mi­
nionym roku cel ten osiągnię­
to dzięki zwiększeniu dostaw 
artykułów żywnościowych do 
łącznej wartości 220 mld. zł 
czyli o 20 mld zł w stosun­
ku do 1970 r. 
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Nie m.aJejsze powccty do satysfakcji ma Komisja Archeo­
logiczna, której przewodniczy prof. Aleksander Gieysztor. 
Archeol0clzy '<ikończyli już tutaj podstawowe prace i po­
wr.:icą wtedy, gdy bryła zamku będzie gotowa. Podczas ro­
bót penetracyjnych wydobyli ok. 50 tys. detali, odsłonili 
niez1une przedtem fragmenty, które dowodzą, że historia 
zamku i Warszawy sięga w dzieje głębiej niż sądziliśmy. 
Wiceprzcwodnic1ący komitetu odbudowy prof. Stanisław LO· 
rentz kiecuie działalnością Komisji Naukowo-Historycznej. 
Badani ~ naukowe prcwadzone w ciągu mi·nlonego roku do­
brze przysłużą się historycznej, wiernej rekonstrukcji 
i urządzeniu wnętrz. 

Słuszne powody do zadowolenia ma także przewodniczą­
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3 ----„ -= ------3 --------------cy komisji funduszu odbudowy prof. Mieczysław Lubiński. 

Rok ubiegły zamknięto mając na koncie 120 mln zł. Na „ 
czele li'ty zbiórkowej znajduje się Warszama, potem woje- : 
wództwo katowickie, lódzkie, wrocławskie, opolskie. _ 

„ -„ -Skupu, jednym z podstawo­
wych zadań przemysłu spo-

W tym roku dla utrzyma­
nia i utrwalenia równowagi 
rynkowej niezbędne jest, zda­
niem ministra przemyslu spo­
żywczego i skupu - Emila 
Kołodzieja, dalsze powiększe­
nie dostaw artykułów żyw­
nościowych na rynek, przy­
najmniej o ponad 6 proc. w 
stosunku do ub. roku. Nieza­
leżnie od tego załogi państwo­
wych i spółdzielczych zakła­
dów przemysłu spożywczego 
powinny dążyć . do uzyskania 
dodatkowej, ponadplanowej 
produkcji łącznej waTtości co 
najmniej ponad 3,5 mld zł. 

We Włocławskich Zakładach Azotowych nastąpi! rozruch 
technologiczny reformingu wytwórni amoniaku. Zgodnie z za­
łożeniami zakłady produkować będą na dobę 1.500 ton amo-

= 

l wrencie: praca społeczna. To ona w głównej mierze .:: 
jest sw;adect wem uczuciowego stosunku społeczeństwa do : 
dzieła odbudowy. w okresie od kwietnia do grudnia, co 
skr,ętnie o:!notowal przewodniczący komisji czy.nów spo­
łecznych Andrzej Borodzik, przy odgruzowaniu, rozbiórkach -i porządkO\\'aniu terenu, przy badaniach archeologicznych, 
pracow:llo społecznie 27 tys. osób z Warszawy i kraju, Dali 
oni zamkowi blisko 100 tys. godzin pracy, 

----. 
Zelazna hrzoza 

niaku oraz 2.300 ton saletry ammonowej . Na zdjęciu: dział -
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produkcji amoniaku. 

W Kraju Przymorskim (ZSRR) 
rośnie jedna z najrzadszych i 
oryginalnych odmian brzozy -
żelazna. Pod względem wytrzy­
małości żelazna brzoza w nt­
czym nie ustępuje metalom. 
W przeciwieństwie do Innych 
drzew - tonie w wodzie. 

Dziś 6 stron Jednocześnie z ilościowvm 
wzrostem konieczne jest. jak 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Chcieli wytruć 
mieszkańców Chicago 
u polem całych Sianów 

Policja amerykańska aresztowała dwóch młodocianych 
członków tajnego stowarzyszenia, które planowało zatrucie 
wodociągów miej.<,k.lch w Chicago bakteriami chorobotwór­
czymi. To tajne stowarzyszenie postawiło sobie za cel -

I jak stwierdził rzecznik policji - systematyczne zatruwanie 
I wody pitnej, przy czym członkowie gangu zdołali się uod­

pornić przeciwko bakteriom. Plany gangu zakładały zatru-
1 cie wszystkich wodociągów w stanie Dlin<>is, a następnie 
i w całym kraju. 

Władze uspokoiły mieszkańców Chicago, że złoczyńcom 
nie udało się wprowadzić w życie swych zbrodniczych pla­
nów, 

Policja skonfiskowała również cale laboratorium balCle-
' riologiczne z kulturami wyjątkowo niebezpiecznych bakterii. 

Bakterie te zdobył podobno jeden z aresztowanych, który 
pracował jako sanitariusz w jednym z chicagowskich szpi­
tali. 

Chicago ma dwle stacje filtrów, które dostarczają prawie 
4 miliardy litrów wody dziennie mia.stu i 70 miejscowoś­
ciom podmiejskun, a p<>bierają ją z Jeziora Mkhlgan. 

Jak skrócić drogę do lekarza? 
W Poznaniu powstał Central­

ny Ośrodek Informacji Medy­
cznej. Nowa placówka udziela 
informacji, gdzie przyjmują le­
karze rejonowi, jak dotrzeć do 
specjalistów. jak załatwić przy­
jęcie do szpitala na obserwa­
cję czy wyjazd do sanatorium. 

„Sztab" informatorów - głów­
nie lekarze i pracownicy ma-

jący do dyspozycji aktualne 
dane o pracy wszystkich pla­
cówek leczniczych - dyżur11Je 
codziennie od godziny 7 do 23. 

Obok działalności informacyi­
nej - nowy ośrodek ma też 
uprawnienia interwencyjne, a 
lekarze dyżyrujący po połud­
niu przejmują niektóre upraw­
nienia kierownika Wydziału 
Zdrowia. 

Niełatwa 

faza rokowań 
NRD - NRF 
Dziś, po dłuższej przerwie, 

będą kontynuowane w stolicy 
NRD rokowania między przed­
stawicielami dwóch rządów nie­
mieckich w sprawie zawarcia 
ogólnego układu o komunika­
cji. 

Ogólny ton prasy ora.z wypo­
wiedzi polityków dwóch państw 
nlemieok;ch potwierdzają, Iż 
rokowania te nie będą łatwe. 
Jak utt~~-mują poinfor.ncr"""'<nt 
koła zachodnioberlińskie, stro­
na zachodnioniemiecka zamie­
rza w rokowaniach forsować 
postulaty, wybiegające po czę­
ści poia ścisłe pojęcie komu­
nikacji.. 

za podstawę rozszerzenia sto­
sunków wzajemnych, strona 
zachO<inioniemiecka przyjmuje 
dotychczasowy rozwój współ­
pracy gospodarczej między oby­
dwoma państwami niemieckimi, 
który osiągnał - jak utrzymu­
je się w NRF - poziom stwa­
rzający potrzebę dalszego roz­
woju ogólnych zwiąŻków ko­
munikacyjnych. 

Szwajcaria ogranicza 
szybkość pociągów •.• 
Rząd szwajcarski za poradą 

ekspertów medycznych zamie­
rza ograniczyć prędkość jazdy 
pociągów. Słyną one z bardzo 
szybkiej jazdy. Dotychczas w 
zasadzie nie było żadnych o­
graniczeń, zalecano jedynie 
prędkość od 80 do 120 km na 
godzinę. Obecnie proponuje się 
wprowadzenie górnej granicy 
100 km na godzinę. 

.„a Japończycy hijq 
wszelkie rekordy 
Inżynierowie japońscy prze-

prowadzili pomyślne próby z 
nowym typem 16-wagonowego 
pociągu pośpiesznego na od­
cinku kolejowym Osaka - Oka­
jama. 161 km, czyli 2/3 odległo­
ści pociąg przejechał z szyb-· 
kością 210 km na godzinę. 
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LEPSZE ZAOPATRZENIE W LEKARSTWA 
Bieżący rok ma przynieść trzenie . w materiały opatrun- psychiatrii, pediatrii, kardiolo­

poprawę zaopatrzenia aptek i kowe: ligninę, gazę, watę Itp. gii, onkologii, a także antybio­
szpltali w leki i materiały o- Nasza własna produkcja uzu- tyków. Zapewniono też ciąg­
patrunkowe. Dostawy przemy- pełniona będzie dostawami z !ość dostaw leków przeciwgru­
słu farmaceutycznego będą o importu. Podjęto również sta- źliczych tzw. III rzutu dla 
1/4 wyższe niż w roku ubieg- rania o sprowadzenie z zagra- chroników. 
tym. Wzrośnie również llosć nicy nowych maszyn I urzą- Import z krajów socjalistycz­
leków sprowadzanych z krajów dzeń dla zakładów produkują- nych wzrośnie w br. o ok. 20 
kapitalistycznych i państw de- cych środki opatrunkowe. proc. Podobnie jak w latach 
mokracji ludowej. Niestety w dalszym ciągu ubiegłych naszymi głównymi 

Nasz przemysł dostarczy w odczuwa się brak opakowań, dostawcami będą: Węgry, NRD 
tym roku na rynek nie tylko głównie tub, fiolek, opakowań i Związek Radziecki. 
więcej lekarstw, ale także roz- szklanych. Trudności te będą w ostatnich miesiącach daly 
szerzy ich asortyment. usuwane systematycznie, przede się odczuć pewne braki w za-

Apteki dysponować będą m. wszystkim w I kwartale ble- opatrzeniu aptek leków zagra-
In. większą ilością antybioty- żącego roku. nicznych. Spowodowane to by-
ków, leków ukladów krążenia Na import leków z krajów Io opóźnieniem dostaw. Pod 
I psychotropowych, przy czym kapitalistycznych przeznaczono koniec minionego roku braki 
znane już medykamenty uzu- w tym roku . ok. 6 mln zł de- te. już wyrównano. 
pelniane będą o nowe rodzaje wizowych więcej n'iż w roku ·w 'sumie zaopatrzenie w leki 
leków. ubiegłym. Z krajów tych spro- w -br. będzie lepsze niż w 
Będzie też więcej witamin i wadzać będziemy nadal szereg latach poprzednich, choć nie 

leków przeciwgorączkowych. specjalistycznych leków, w tym da się · od razu wyeliminować 
Znacznie poprawi się zaopa- znacznie wii:cej na potrzeby wszystkich braków. 
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Przemówienie prezydenta Sadata 

„USA w stanie wojny 
z krajami arabskimi1

' 

We wtorek w czasie pierw­
szego posiedzenia nowego rzą­
du egipskiego, wystąpił prezy­
dent Sadat. W swym przemó­
wieniu potępił on o.stro porozu­
mienie zawarte między Wa­
sz"1e:tor>em i Tel Avivem, w 
sprawie produkcji broni amery­
k:ińskiej w Izraelu. Od tej 
chwili - oświadczyl prezydent 
Sadat Stany Zjednoezone 
stały się stroną w konflikcie 
bliskows,chod:nill\. 

nie będą stanowić przedmiotu 
przetargów, 

Prezydent Egiptu wezwał do 
podjęcia wszelkich niezbędnych 
kr<>ków dla natychmiastowego 
zmobilizowania zasobów gospo­
darki krajn. Prczo7 1ent zaape!o„ 
wał również <> mobHizację 
wszystkich sil Wtwnątrz kraju, 
aby stawić czoła wyzwaniu 
rzuconemu przez Stany Zjed­
noczone, 

35 kontenerowców 
zbudujq 
polskie stocznie 
dla ZSR 

W Stoczni Szczecińskiej Im. 
A. Warskiego dobiega końca 
budowa prototypowego statku 
o nośności 7 tys. DWT - prze­
znaczonego dla Związku Ra­
dzieckiego. Jest to pierwszy z 
serii 35 kontenerowców zamu­
wlonych w polskich stoczniach 
przez Związek Radziecki. 18 z 
nieb zbudują stoczniowcy szcze­
cińscy, pozostałe gdańscy, 

Nowe porozumienie izraelsko· 
amerykańskie - powiedział pre­
zydent Sadat - sprawiło, że 
Stany Zjednoczone znajdują się 
od tej pory „ w stan.le wojny 
z krajami arabskimi, a Izrael 
nie jest już tylko bazą dla 
,,Phantomów", ale stał się no­
wym południowym Wietna­
mem". Zdaniem prezydenta Sa­
data, porozumienie to jest ana­
logiczne do za.wartego przez 
Waszyngton z Sajgonem prze­
ciwko DRW. 

Odwilż w mieście ••• 

Lepiej, ale na jak długo? 

Prezydent oświadczył, Iż w 
obliczu takiej sytuacji postano­
wił osobiście, przy pomocy mi­
nistra wojny, kierować wszyst­
kimi sprawami wojslwwymł tej 
nowej konfrontacji. 

Egipt wjerny jest nadal - o­
świadczył prezydent - głoszo­
nej przez siebie zasadzi!! nie­
ustąpienia izraelskiemu najeźdt­
cy a.ni piędzi ziemi arabskiej, 
a prawa narodu palestyńskiego 

Aura doprawdy piata w tym 
sezonie niesamowite figle. W 
ciągu dosłownie kilku godzin 
silny, kilkunastostopniowy mroz 
zelżał 1 temperatura podniosła 
się do kilku stopni poniżej ze­
ra, a w miejscach wystawio­
nych na bezpośrednie działanie 
promieni słonecznych - obser­
wowano nawet temperatury 
dodatnie. 

Ta radykalna zmiana warun• 
ków atmosferycznych wpłynę­
ła także zdecydowanie na po• 
prawę warunków pracy kolei 
(przestały pękać szyny, ale 
trzeba było usuwać poprzednie 

Od 28 do S6 dni 
na stacji orbitalnej 

Charle~ Conrad i Alan Bean astronauci którzy "ako 
d~udzy wylądowali na Księżycu; będą do~ódcami d~óch 
p1i;rwszych, zaló;:. ameryka~s.kiej stacji orbitalnej „Skylab", 
~torej umicszczeme na. orbicie przewiduje się na wio.snę ro­
ku 1~73. - głosi opubltlrnwany we wtorek komunikat a.me­
~ykanski~j ag~ncji kosmicznej NASA. Conrad l Bea,n będą 
Jedynl:'mi sp?si·ćd ~ astronautów programu „Skylab", ma­
jącymi doświadczenia z lotów kosmicznych. 

Każ~a zaloga stacji składać się będzie z dowódcy i dwóch czlonkow. 
A oto składy zalóg: pierwsza - Joseph P. Kerwin, Cha,r­

les Conrad, Paul J, Weitz; druga - Jack R. Lousma, Ala.n 
L. Bean, ow.~n K. G~rriot; trzecia - Gerald F. carr 
Edward G. Gibson, William R. Pouge. ' 

Pierwsza załoga przebywać będzie na orbicie 28 dni dr,u­
ga i. trzeci~ po 56 •. Lą!'znie program „Skylab" realizowany 
będzie."'. ciągu. 8 truesięcy. Załogi „Skylab" prowadzić bę­
d~ . dosv11adczema z najrozmaitszych dziedzin naUki .i t~ch­
mki oraz będą . obse:wować Ziemię. Orbita stacji „Skyl&b" 
przebiegać. będzie m•ęd~y 50 st~pniem szer<>koścl półn<>ooej 
l 50. stopmem s.zerokośet połudn10wej. Tak więc obserwacje 
obeJ~ą wszystlue obszary kuli ziemskiej zamiei;zkane przez 
człowieka. 

P~zypomn!jmy główne dane stacji „Skylab": główna jej 
cześc, to przebudowany zbiornik wodoru trzeciego stopnia 
ra!tiety nośnej 1,Saturn 5", o kubaturze 350 metrów sze­
o<c1ennych, pod21elony na kilka pomieszczeń. Przez specjal­
ną śluzę przechodzić będą do wnętrza statku ko.smonaucl 
11rzybywający z :tiemi uproszczonymi pojazdami ,A,pe>llo" 
(ze względu 11;; skrócenie pr<>gramu Apollo" NASA ma 
clo dyspozyrji kilka gotowych kabin, 'które nie będą już 
wykorzystywane do lotów księżycowych). Ka,biny Ap<>llo" 
odwiozą .ich ta~że z powrotem. „Skylab" będzie '.\vyposa-
7.•my takze w >Jlr.e telesk,opy i inne narzędzia astronomicz­
ne do obserwacji gwiazd i Słońca. Stacja będzie miała rów­
nież „warsztaty", gdzie prowadzone będą d<>świadc~ 
techniczne. 

usterkih normalnie wyjechA!y 
autobusy I tramwaje. Tu i ów­
dzie jednak daly się odczuć 
pierwsze skutki ślizgawicy I 
szczególnie na Jezdniach po­
krytych bazaltową kostką trze­
ba było bardzo uważać. 

Poprawiły się warunki pracy 
kolejarzy oraz brygad zatrud­
nionych przy załadunku i WY· 
ładunku wagonów, choć oczy­
wiście wzrost temperatury nie 
spowodował automatycznie od­
marznięcia żwiru i miału w 
wagonach. Wyładunek tych to­
warów był nadal połączoAV z 
wielkimi trudnościami I.„ ko· 
i;ztaml. 

Wczoraj wyręczyliśmy synop­
tyka i przepowiedzieliśmy, iż 
mróz ;,złamie kark". Spraw­
dziło się. Nie sprawdziło się 
nasze ostrzeżenie o zamieciach 
śnieżnych. Na szczęście. Groź· 
ba ta nadal istnieje w związ­
ku z ociepleniem I dlatego 
służby zaopatrzone w środki 
do walki ze skutkami śnieżycy1 
powinny pozostawać w pogo. 
towiu... (jp) 

21 slopni mrozu 
we Wloszec:h 
Również Włochy przeżywają 

okres ciężkiej zimy. W tych 
dniach zanotowano w północ­
nej części Włoclł w wiosce 
Carnla rekord mrozu: słupek 
rtęci spadł tam w nocy z 
wtorku na środę do 21 stopni 
poniżej zera. We Włoszech pa· 
da obfity śnieg. · 

Mrozy na południu 
ZSRR 

Od 32 lat nie notowano tak 
mroźnego stycznia na południu 
Związku Radzieckiego. W Odes· 
sie pękają rury wodociągowe . 
w Rostowie temperatura do­
chodzi do minus 30 stopni 
Mieszkańcom dokuczają te; 
sztormowe wiatry. Jedynie mie­
szkańC)" Syberii stwierdzają z 
poczuciem humoru: „u nas je· 
szcze nie ma mrozu, mamy do­
piero minus 40 stopni". Nie­
mniej jednak w N>wosybirsku 
część szkól podstawowych zo• 
stała zamk~łlaa. " 



•• n n u z:r n 

Naicennieisza 
rozwaga 

Rokowania Malta-NATO Polska buduje w CSRS 

Chcemy, by w na.szym handlu panował dostatek. Byśmy 
m<>gli wybierać i przebierać w artykułaeh codziennego 
u:bytku. Tej właśnie sprawie poświęcony jest osta.tni list 
Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu apelujący do 
Konferencji Samorządów Robotniczych o znale-zienie możli­
wości podjęcia dodatkowej produkcji wartości 20 mld zło­
tych. Szczególnymi c-zytelnikami tego listu powinny być -
prócz wsrz.ys.tkich innych - przedsiębionstwa przemysłu lek. 
kiego, 

W zakładach tego przemysłu trwają dyskusje. Nikt obo­
jętnie obok a.peiu przejść nie chce, bo przecież jest on 
p<>dykt.owany troską o wspólne - produkująeym i kupu. 
jącym - interesy. Już pa.dają propozycje - damy tyle to 
a tyle ton, metrów czy sztuk więcej. Zac-zyna się s-zla­
chet.na rywalizacja. Jeśli oni, to I my. N ie chcemy być 
g<>rsi., nie chcemy b,yć gorzej oceniani. I Lu drobny nie­
P<>kój. Zeby tylko ktoś gdzieś nie przedobrzył. Zeby 
z dobrej woli i wielkiej ambicji nie popsuł wszystkiego, 

Pr-zed przemysłt>m bawełnianym postawiono w tym roku 
ogromne zadania - 560 mln metrów tkanin na rynek. 40 mln I 
metrów więcej niż w roku ubiegłym, Gó mln metrów więcej 1 
niż dwa lata temu. Bo w ubiegłym roku i dwa lata temu 
brakowało nam b3JWelny. Oc-zywiście nie we wszystkich 
asort.ymentach. Brakowało flaneli , tkanin pościelowych, frot- · 
ty, welwetu, elano-bawełny i tym podobnych raryrasów. 
Mo:ónd by więc sądtić, że tym razem nastąpi! kres kłop<>­
tów. Zacr,;ęły się nowe. Z giełdy na I kwa.na! br„ na ktorą 
p<>jeohano z ofertą 140 mln metrów, powrócono z za.pasem 

W · środę po południu ro.zpo· 
c-zęła się w Rzymie druga, być 
może, ostateczna, tura rl>Zmów 
mlędzy premierem Malty Dom 
Mlntoffem, ministrem obrony 
Wielkiej Brytanii lordem Car­
rlngtonem 1 sekretarzem gene­
ralnym NATO ,Josephem Lun­
sem. Nowe spotkanie stało się 
i;nożliwe wskutek cofn iecia 
przez rząd Malty w ubiegłą so­
botę ultimatum w sprawie wy-

również zasady płatności dzier­
żawy z bazy. Zachód pr<>ponu­
je, aby w części pokrywać Ję 
w formie pomocy technicznej 
dla Malty. Premier Mintoff do­
maga się płatności calej sumy 
w gotówce, stwierdzając, że o 
formach wykorzystania tenuty 
dzierżawnej zadecydują same 
władze Malty. 

Rozmowy będą kontynu<>WanP 
dziś. 

cofania wojsk brytyjskich z• ---------------
wyspy. 

Prasa włoska twierdzi. że na 
nadzwyczajnym posiedzeniu sta­
łej rady NATO w Brukseli u­
stalono wysokość opiat dzier­
żawnych za bazy wojskowe na 
Malcie. jakie godzi się zapłacić 
Zachód. Proponowana suma 
wynosi około u milionów fun­
tów szterlingów rocznie. Opla· 
ty te uiszczać będzie W. Bry­
tania oraz USA i inni europej­
scy członkowie sojuszu atlan­
tyckiego. 
Głównym problemem, jaki po­

zostl'ł do uzgodnienia. jest sta­
tus baz wojskowych na Mal­
cie. Zachód żąda. aby b~•ly on" 
dostępne dla wojsk I jednostek 
marvnarkl wojennej wszysl 
kra.fów NATO. 

R. Spasowski 
wiceminislrem 
spraw 
zoąranicznych 

Prezes Rady Miln.ls.trów mia­
nowal Romualda S-pasowskiego 
po<lsekretarzem stanu w M;'Tli­
sterstwie Spraw zagranicznych. 

Romuald Spasowski urodzi! 
się 21 sierpnia 1920 r. w War_ 
szawie w rodzL'Tlie inteligenckiej. 
W okresie okupacji pracował 

Od wielu lat pracował na od­
powiedzialnych stanowiskach w\ 
służbie dyplomatycznej. 

Jest członkiem PZPR. 

nojwiąkszq eleklrownię 
W województwie północnoczc­

skim załogi polskie rozpoczęły 
budowę elektrowni „Tusz1mi­
ce 11°. 

oraz rozbudowują zakłady „ Te• 
sla-Orava" na Słowacji i ou• 
dują drogi w rejonie &arko· 
noszy. 

Głównym wykonawcą podsta- ...---------------­
wowych obiektów tej elektro· 
wni jest Przedsiębiorstwo „E­
nergoprzem" - Kraków, nato­
miast jej część technologiczną 
wraz z montażem wykonają 
załogi czechosłowackie. 

Budowana elektrownia Kon­
densacyjna „Tuszimice Il" oę­
dzie wraz z pracującą Już ele­
ktrownią „ Tuszirnice I" naj­
większym iego typu obiektem 
w CSRS. W Elektrowni „:ruszi­
mice 11° zostaną zainstalowane 
4 bloki energetyczne o m1>cy 
po 200 megawatów, opalane 
miejscowym węglem brunatnym. 
Wartość kontraktu wynosi 20 

mln 300 tys. rubli, a wraz z 
obiektami zaplecza socjalnego! 
już wcześniej zbudowanymi 
przez załogi polskie, sięga su­
my 23 mln rubli. 
Załogi polskie wznosz~ <>hec­

nie na terenie CSRS k1łkan;i.s­

cie ważnych dla gospoda1kl 
tego kraju obiektów prz~my­
•ł<>wych, jak np. jazy na rze­
ce Labie w rejonie Mielnika, 
hutę szkła w Sazavle i zaKl_a­
dy chemiczne w Ust! nad Laoą 

T. Haladui 
przewodniczqcym 
ZG Zllłft 
Nakreśleniu wę-z.lowycb kie­

runków pracy ideowo-poli~ycz. 
nej i działalności sp<>łec-zno-za­
wod<>wej wśród młodzieży 
mieszkającej i pracującej na 
wsi, poświęcone było 19 bm. 
plenarne posiedzenie ZG ZMW, 
Uczestniczył w nim kierownik 
Wyd2ialu Rolnego KC PZPR -
Eugeniusz Mazurkiewicz oraz 
c-z.łonkowie kierownictw or. 
gani-zacji młod2ieżowych 

ZMS, ZSP, ZHP I Kół Młodzie­
ży Wojskowej. 

Organizacja kłaść będzie 
20 mm metrów. zostały tkaniny pościelowe, sukieukowe, 
flanela, koszulowe. A zabraklo frotty, welwetu, elano-ba­
wełny. C-0 prawda okazał-O się, że sytuacja ta umożliwiła. 
handel z prawdziwego zdarzenia - 'Z.nalazły się środki na 
dodatk.<>w,y import. par!Jl1erzy do dodatkowego eksportu, 
rusza pełną puą wymiana towarowa między Polską a po_ I 
7;0stalymi państwami socjalistycznymi - niemniej widać 
w;rraźnle kTes naszych apetytów na pewne wyroby baweł- I 
nlane. I nie chcemy być złymi prorokami, ale kolejne gieldy 
na pewno będą dalej komplikować sytuację, Bo w.yposaże­
nl~ zakładów produkujących tka11l11y sukienk<>we lub też 
standardowe pościelowe, nie pozwala na przerzucenie się 
na produkcję welwetów C'LY też kolorowotkanych mereżko. 
wanych adamaszków. A w najbliższym roku lub dwu nie 
możemy liczyć na radyltalną zmianę stanu technicznego 

Mlntoff d1>maga się ograni­
czenia praw użytkowania baz 
do sił zbrojnych W. Brytal).!;I. 
Wioch I USA. Zarhód żąda 
również od wladz Malty, aby 
zamknęły doki rem<>ntowe w 
La Valletta dla statków I okrę­
tów pod banderą krajów człon­
kowskich Układu Warszawsl<le-
go. Premier Malty sprzeciwia 
się tego rodzaju restrykcjom, 
niezgodnym z zasadą wolności 
żeglugi. Nie zostały uzgodnione 

Dwa śmiertelne wypadki 
na drogach województwa 

szczególny nacisk na takie 
spraw.y jak: przygotowanie za­
wodowe do pracy w rolnic­
twie i zawodach p<>krewnych, 
ro7..s'Lerzanie r<>li i znaC'Lenia 
młodych pracowników w re. 
konstrukcji techniczno-organi­
zacyjnej rolnictwa, poprawie 
pra(.'ly orgiwizacJI i instytucji 
1>bslugi wsi, itp. 

W zwią'LkU z wybraniem do­
tychc'Lasowego przewodni~-.zące­
g-0 ZG ZMW - Zd'Lisława Ku­
rowskiego na stanowisko I se­
kretarza KW PZPR w Białym­
stoku i przejściem dotychcza. 
sa-'\vcgo wiceprz.ewodni<."Lącego 
ZG ZMW - Jerzego Gr-zybcza­
ka do pracy w Naculnym Ko­
mitecie ZSL - plenum wybra· 
ło n1>wym przewodniczącym -
Tadeusza Haladaja, a wicepr-ze. 
wodnic-zącym - Romana Mac­
kowskiego. 

w przemyśle bawełnianym. Tzw. program elanowy, który 
ma k<>sztować 1 200 mln zł, „s·prawdzi się" na rynku w la­
tach 1973-4-5. Wszystkie inne Innowacje - nie wcześniej. 

Sytuacja ta przypomniala nam się właśnie podczas lektu­
ry listu apelującego o dodatkową produkcję. Pierwsi zlo­
żymy ręce do braw slysząc o cennych inicjatywach i zobo. 
wiązaniach załóg lub odd-ziałów, w których powstaje mali­
m<>, welwet, elano-bawełna, Równie gorące brawa należą 
się jednak. tym. którzy będą mlell odwagę przyznać - my 
nie damy ani metra więcej tkanin, które i tak już leżą 
w magazynach. Czy ci będą gorsi? Chyba wręcz przeciwnie. 
Sprawa nie dotyczy wyiąC211ie przemysłu bawełnianego. 
W każdej z „lekkieh" branż - nawet w dziewiarstwie -
można znaleźć producentów w pelni już zaspolrn.fających ape­
tyty klientów. Czy mają siedzieć spokojnie założywszv ręce 
i z gazet tylko poznawać trud dodatkowei:o wy<;iłku? Chyba 
nie - przecież tyle jest jes-zcze do zrobienia. Jakość, atrak. 
cyjność wzornictwa, koszty wytwarzania. Rzecz w tym, by 
najcenniejsza stała się rozwaga, I bv rozliczać nie tylko 
z metrów i złotówek, a z umiejętności rze<"l.VWistego do­
stosowania się do r-zeczywistych potrzPb rynku. 

IWONA SLEDZThi'SKA 

u ""'21 n:a = .... 
Kongres syjonistów 

We wtorek wieczorem otwar­
ty został w Jerozolimie 28 Mię­
dzynarodowy Kongres Syjo111-
styezny. Potrwa on 10 dnt 
Obrady, w których bierze u­
dział 550 delel(atów i 300 obser­
watorów z "25 krajów toczą &lę 
pod znakiem antykomunizmu i 
popierania agresywnej polityki . 
Izraela. Na otwarcie kongre3u 
przybyli prezydent Zalman Sza­
zar, premier Golda Meir ! U­
czni członkowie jej gabinetu. 

Zjazd otworzył przewodniczą­
cy komitetu wykonawczego 
międzynarodowych organi1acj! 
syjonistycznych Ariel Plnkus. 
Przemówienie jego było pe:ne 
akcentów antyradzieckich. Pln­
kus wezwał diasporę żydowską 

do zwiększenia pomocy finan­
sowej dla Izraela. Ma ona być 
przeznaczona m. In. na cele 
masowej imigracji żydów do 
Izraela. • 

A. Pink1;1s dal wyrażnie do 
zrozumienia, że Izrael nie za­
mierza wycofywać się z oku­
powanych terytoriów arabskich. 
Zakomunikował on, te . na tych 
terytoriach założono już 31 
izraelskich osiedli wojskowych. 

w związku z kongresem sy­
jonistycznym, zorganizowali de­
monstrację , członkowie Izrael­
skiej orl(anlzacjl tzw. „czar­
nych panter", zrzeszającej emi­
grantów żydowskich z Azji I 
Afryki. Protestu.ią oni prze-1 
clwko dyskryminacji tej ludno­
ści przez władze Tel-Awiwu. 

Seil 
W centralnej dzielnicy Sztok­

holmu, Kungsholmen, od lat 
by!a dobrze znana pani S. H. , 
która uprawiała najstarszy w 
świecie zawód. Przed nowym 
rokiem znaleziono ją w pod­
ziemiach kościoła baptystów u­
duszoną. Wszczęte śledztwo u­
jawnllo. że morderstwo nie by­
ło popełnione na tle rabunko­
wym, bowiem przy denatce 
znaleziono jej torebkę ze zna­
czną sumą pieniędzy, kluczami 
do mieszkania I do sejfu ban­
kowego. Władze śledcze zarzą­
dziły wizję w mieszkaniu de­
natki. w jednej z szaf znale­
ziono pod bielizną prawie. 100 
tys. koron. 

z korespondencji dowiedziano 
się. w jakim banku denalkli 
wynajmowała sejf. Gdy policja 
I sędzia śledczy otworzyli sejf. 
nie mogll w pierwszej chw!l1 
uwierzyć wtasnym oczom. W 
sejfie znajdowało się 999 tysię­
cy koron w gotówce. papiery 
wa~tościo,we . 1111' su)'lili pra .vie 
pół mlllona koron oraz biżu­
teria wartości 125 tyś. koron. 
Ogółem - majątek • zamordowanej 
oceniono na sumo:: ponad pół­
tora miliona koron, czyli 300 
tys. <1olarów. 

Odkryciem 'W sejfie banko­
wym zainteresował się natych­
miast urząd podatkowy, który 
- wychodząc z zależenia, .t.e 
denatka nie płaciła podatku o­
brotowego i dochodowego -
obłożył znalezione mienie sek­
westrem I zażąda! uiszczenia 
podatku spadkowego. dochodo­
wego Itp. w wysokości łączn~j 
95 proc, znalezionej sumy. l 

.l Wczoraj ok. godz. 4 w Po­
lichnie, prowadząca samochod 
„żuk" Teresa D. wskutek nie­
ostrożnej jazdy potrąciła na 
jezdni W!adyslawa K„ który 
doznał urazu głowy. Pos;:kodo­
wany przewieziony został do 
szpitala w Tomaszowie. 

.l ·Na stacji PKP w Radom­
sku poniósł śmierć - przecho· 
dzący przez tory Józef Klucz­
ny, na którego najechał pociąg 
osobowy Piotrków - Gllwlce. 
Wypadek mia! miejsce ok. go­
dziny 4.30. 

.l w Piotrkowie na ul. Swler­
czewsklego kierowca taksówki 
FP 3768 u\ierzył w zatrzymu­
jącego się „Jelcza" FR 1540. 
Taksówka została uszkodz:ma. 

.l W Zgierzu na ul. Piątkow­
skiej 29, tamże zamieszkały 7&­
letni Tomasz G. podczas prze­
chodzenia przez jezdnię wpadł 
pod „Nysę" FK 3349. doznając 
ran głowy i wstrząśnienia móz­
gu. Poszkodowanego umiesz­
czono w miejscowym szpitalu. 

.l Ok. godz. 10.30 na nie 
strzeżonym przejeździe kolejki 
wąskotorowej w Błoniu, pow. 
Kutno, poniósł śmierć jadący 
samochodem „Volvo" 6024 SE, 

POGOD" 
Dziś zachmurzenie początko­

wo niewielkie, później możli­
wy wzrost aż do wystąpienia 
niewielkich opadów śniegu. 
Temperatura minimalna minus 
9 st., maksymalna minus 2. 
Wiatry przeważnie południowe. 
Jutro w nocy lekki mróz, w 
tlzleń ok. zera lub nieco po­
wyżej. 

Dziś zachód słońca o godz. 
16.07, jutro wschód o 7.39. 
Dziś imieniny Fabiana 1 Se­

bastiana. 

Zdzisław Nlźnik. Kierowca u­
derzył w bok lokomotywy. Po­
jazd całkowicie zniszczony. 

.l O godz. 10.10 na skrzyżo­
waniu Wólczańskiej I •Vlęc­
kowsktego jadący „Syreną" An­
drzej W. (Pawia 7) spowodo­
wał zderzenie ze „Starem" 
6997 IS. w wyniku odniesio­
nych obrażeń kierowca samo­
chodu osobowego został umie­
szczony w Szpitalu im. So­
nenberga. 

.l O godz. 19.25, 9-letnla Bo­
żena G. wpadl'a na Wysokiej 38 
pod „Volkswagena" IR 8860. 
Dziewczynkę opatrzono w Po- I 
gotowi u. 

• * • 
Tadeusz Haladaj cur. 1941 t'.) 

jest absolwentem WSE .we 
Wrocławiu. Jest członkiem 
PZPR. 

Większe dostawy 
(Dokończenrle ze stir. 1) 

podkreślano, podniesienie ja­
kości produktów żywnościo­
wych oraz rozszerzenie ich 
asortymentu przynajmniej o 
planowane wprowadzenie do 
produkcji już w br. 40 grup 
nowych asortymentów arty­
kułó'w spożywczych, których 
dostawy 11.a rynek powinny 
przekroczyć 12 tys. ton. 
Właściwe zaopatrzenie ryn­

ku zdaniem uczestników na­
rady, wymaga też większej 
elastyczności w -produkcji oraz 
ścisłej współpracy przemysłu 
z handlem, aby można było 
w porę reagować na szybko 
zmieniające się zapotrzebo­
wanie rynku na poszczególne 
produkty oraz ich asortymen­
ty. 

Od rolników oczekuje się 

wydatnie zwiększonych w po­
równaniu z ub. rokiem do· 
staw płodów rolnych. NatO-! 
miast załogi z.akładów prze-. 
mysłu spożywczego muszą w 
ca'łej pełni wyikorzystać. ist7 
niejące moce p.rodukcyine l 
posiadane rezerwy, a wyko­
na wcy nowych inwestycji 
przyspieszyć ich oddanie _do 
eksploatacji. W dużej mie­
rze spełnienie tych podstawo• 
wych warunków zależeć bę­
dzie od rad narodowych, któ· 
re mają największe możliwo­
ści oddziaływania zarówno na 
intensyfikację dostaw surow~ 
ców pochodzenia rolniczego 
dla przemysłu, jak też na 
skracanie terminów budowt 
nowych z.akładów przemysłu 
spoż.ywczego, traktując je ja· 
ko inwestycje priorytetowe. 
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Kadra-Dukla (lhlava) 4: 1 J. Kur:zmorek 
(LZS Beh:halów) 
najlepszym 
sportowcem 
zhSmi lódzkiei 

Wczoraj w WKKFiT nastąpiło 
P()OSumowanie wyników ogto­
szonego plebiscytu na najlep. 
szych sportowców ziemi łódz­
kiej, 

Oto wyniki: 1) J. Ka.oz.ma­
rek (LZS &kha1ów)' 2) T. Cy!l 
(żegli.n Sieradz), 3) W. Barano­
wicz (Lechia Tomaszów), 4) 
St. Pietruszczakówna (PU'.ca 
Tomaszów), 5) M. Szymcz.a.k 
(Boruta Zgierz), 6) H. · Kamiń­
ska (Włóknia,rz Aleksandrów), 
7) R. Kubiak (LKJ Bogu•ławL 
ce). 8) M. Misiak (Boruta 
Zgie.rz), 9) St. Rataj (Wł<')kniarz 
Pabirunlce) i 10) A. Nowakówna 
(MKS Pab\ą,nice). 

Wr<}czenie s1.a.rf I nagród na­
stąpi w nadchodząca, sobotę o 
godz. 16 w paw'.lonie „Boruty" 
w Z<.iierzll przed turniejem za­
paśniczym. , 

Wyróto ionym sportowcom ser-
de=nie gratulujemy. (:n) 

Po.dc-za,s os.tatniego trenlmgu 
przed wyjazdem do Sapporo, 
nasz cz·ołowy skoczek narcia.r­
i>H;i Tadeusz Pawlusiak uzyska! 
skok długości 112 m, a więc 

tyle ile wynosi reokrd skoczni, 
należący do ~zwajcara H. 
Schmida, 

• • • w Nowym Ta.rgu 19 bm. od-
było się · pólti'T!alowe spotka'Tlie 
Klubowego Puchairu Europy w 
hokeju na lodz.ie Podhale -
Dyinamo Weis Wa·sser (NRD) 
gospodarze prze~all 3:9 (2:3, 
1:a, 1>:4). 

Pr7ed wqjozdet11 do §ooooro 

Spotkanie łódzkich olimpijczyków 
u przew. Prezydium Rlł .m. Ludzi J. Lorensu 

Na zdjęciu od prawej: przewonnlczący Prez. RN m. Lodzi - J. ~orens, G. Osmańska-Kostrze­
wińska zastępca przewodmczącego Prez. RN m. Lodzi - K. L1pczyk, A. Brodecki, trener 

' s. Pawłowski. Foto - L. Olejnioz.ak 

Wczoraj przewodniczący 
Prez. RN m. Łodzi J. Lorens 
przyjął łódzką parę w jeździe 
figurowej na łyżwach Gra­
żynę Osmańską-Kostrzewili­
ską i Adama Brodeckieg<> o­
raz trenera St. Pawłowskie­
go wyjeżdżających na zimo­
we Igrzyska Olimpijskie do 
Sapporo. 

Po złożeniu gratulacji z P?· 
wadu zakwalifikowania się 
naszych łyżwiarzy na Igrzy­
ska Olimpijskie, mówiono o 
szansach naszej pary i wa­
runkach treningowych. 

G. Osmańska i A. Brodecki 
zaznaczyli, że w Łodzi są 
trudne warunki do trenowa.· 

nia ze względu na zły stan 
lodu. Na mistrzostwach Eu­
ropy, czy świata, a niewąt­
pliwie i w Sapporo płyta lo­
dowa będzie idealnie gładka. 
Potrzebna jest również Łodzi 
elektryczna strugarka i po­
wstanie 2 sztucznych lodo­
wisk - co umożliwiłoby sta­
ranie się o przydział Łodzi 
organizacji mistrzostw Euro­
py. 

Nasza para łyżwiarska o­
trzymała już stroje olimpij­
skie. Dziś opuszcza ona Łódź. 
Wieczorem w lokalu PKol w 
Warszawie, odbędzie się ślu­
bowanie olimpijskie, a na­
stępnego dnia - odlot samo­
lotem pn.e~ r~yi 4 '6laskłl 

do Sapporo. Lot trwać bę­
dzie około 13 godzin. 

Dobrze się stało, że PKol 
postanowił stosunkowo wcze­
śnie wysłać naszych łyżwia­
rzy do Japonii celem zaakli­
matyzowania się. Konkuren­
cje łyżwiarskie w Sapporo 
rozpoczną się 4 lutego. Fa­
worytami w jeździe sporto­
wej parami są reprezentanci 
ZSRR. O dalsze miejsca wal­
czyć. będą pary: USA, NRD 
i NRF. Trzeba zaznaczyć, że 
ZSRR i USA zgłosiły po dwie 
pary. Łodzianie powinni zna­
leźć się w pierwszej dziesiąt-
ce najlepszych łyżwiarzy 
~wiate,. inl. 

Kosyl, Bialyni1:ki, Kopczyński i Polz 
w kadrze na Sapporo 

(Korespondenrja własna z Warszawy) 
Ostatn ią próbą olimplisk'ej 

kadry hokejpwej był wczo-raJ­
szy mecz w Dukla (lhlava). 
Polacy potraktowali ten mecz 
sparringowa i ulegli bojowej 
drużyn ie gości 4 :7 (1 :3, l :2. 2 :2). 

W kadrze nie wystąpili Ko­
sy!, Kacik i R. Góralczyk, lttó 
rzy m'.ell już zapewniony wy-
jazd do Sapporo. Natomiast 
ostatecwej próbie trener Jego. 
row podda! Białynickiego. K<>p­
czy1iskiego, Gansińca i Tkacza. 
Próba ta wypadła pomyślnie 
dla !odzian I Białynicki oraz 
Kopczyński zakwalifiko~al! się 
eto reprezentacJ: ohmp!Jskiej. 

A oto ostait:eczny skład repre. 
zentacjj nlimpijskiej w hol<eju. 
podany wczoraj na konferencji 
prasowej w PZHL. Bramkarze: 
Kosy! i Tkacz; obron,cy: Szcze­
paniec, Fryżlewicz, Feter, Cza. 
ch01vski, R. Góralczyk, Potz, 
Kopczyński; napastnicy: Obluj, 
w. Tokarz, F. Góralc-zyk, Zien­
tara, J. Słowakiewicz, Kaci.k, 
Batkiewicz, L. Tokarz, Chowa. 
niec, Bialyn'.cki. 

w ro,..mowle z dziennikarza­
mi trener Jego·row podkreślił, 
że mLmo kłopotów ze skladem 
wymienieni zawodni-cy repre-

Porażka 

koszykarek Wisły 
W rozegranym w Krak.oWie 

ćwlerćf!nał-0wym meczu koozy. 
kówkl k<>biet o Pucha,r Europy 
mi&trzynie P-O<lsiki ko.s.zyka.rkl 
Wisły przegrały z mistrzyniami 
Francji U. c. Clermonit FeN'a.nd I 
60 :53 (22;28). 

zentują w tej chwili najwyższą 
klasę w kraju. zespól jest mło­
dy - ani jeden z kadrowi.czÓ\V 
nie by! jeszcze na Olimpiadzie. 
Jako podstawowe zadanie ka. 
dra stawia sobie awans d-0 gr11. 
py A. 

M. STOLARSKI 

Najmłodsi bo~serzy 
trenują 

w Pałacu Spo rfowym 
W Palacu Sportowym w Lo. 

dzi trenują na.jmłodsd bokseJ 
rzy, którzy ?aplsali się do 
szkólk\ powstałej przy Gwardii. 
Dzięk' LKKFiT jak I kierow. 
nlctwu Palacu sportowego mło­
dzi bokserzy (roczniki 1957-
-1958) korzystają z doskona. 
łych wa.runków treningowych :z. 
idealnie wyposażoną salą gim­
nastyczną. 

Kier<>wniklem svkóUd jest 
T. Makowski, a trenerami: T. 
Konarzewski, J. Pisarski i mgr 
B. Kuświk. Trenlngi odbywają 
się codziennie w godzinach od 
15.30 do !'I.OO„ W okresie letnim 
dla zawodników szkółki organi­
zowane będą wycieczlci autoka­
rowe i zgrupow8Jn1a nad mo. 
rzem, względnie w górach. 

Zapisy do ~'Lkótki przyjmowa­
ne są w Pałacu Sportowym 
przed rozpoezęciem treningu 
albo w Szkole Podstawowej 
nr 179 p-rzy ul. Kadłubka od 
ao<IZ. 8 do 15 u nauczyciela wt. 

~-



.Tuż od sześciu 
lat datuje się 
wielka przyjaźń 
uczniów ze Szko­
ty Podstawowej 
nr 3 w Rzeszo­
wie z załogą stat­
ku rozsławiające­
go w świecie ich 
miasto. Mary n a ­
rze z M/S „Rze­
szów" z każdej 
egzotycz.ne;i po­
dróży przywożą 
swym pupilom 
oryginalne pa­
miątki. Ucznio­
wie rewanżują 
się pięknie wy· 
konanymi popiel· 
niczkami, świecz~ 
ni kami, serwet„ 

ami i rzeszow~ 
skimi lalkami, 
d óre z 1!'olei 
zdobią pomiesz-

czenia statku. 

Na zdjęciu: do 
szkolnego rejes­
tru osobliwości 
przybył nowy 
dar - maska a-

frykańska. 

CAF - Łokaj 

O „KOTLE" 
- z Andrzejem Mul orczykiem 

Nasza dyskusla kladowy nie 11otrzebowa1 stale 
żebrać o lokal, sprzęt, rejestra­
torkę ltd. Nie che~ oczywiście 
generallzować - taka sytuacja 
nie wszędzie panuje, ale Jed­
nek... Tylko w niektórych za­
kładach jest Inaczej. Mówi!! już 
o tym koledzy I przykładem 
LZPB Obrońców Pokoju, czy 
„Gumówka", gdzie nawet po­
kontrolne zalecenia lekarza 
przekazywane są dalej jako po­
lecenie dyrekcji z podaniem o­
sób odpowiedzialnych za wyko­
nanie. 

Problematyk!\ pracy lekarza 
w zakładzie przemysłowym 
zajmowaliśmy się niejedno· . 
krotnie. Ostatnio do dyskusji 
na ten temat zaprosiliśmy 
przedstawicieli przemysłowej 
służby zdrowia - dyr. Przy­
chodni Przemysłowej m. Lo· 
dzi - dr R. Machnikowskie· 
go, lekarza DM „Telimena" 
- dr G. Sitkiewicz, kiero.v­
nlków przychodni z ZPB im. 
Marchlewskiego dr W. 
Krzyżanowskiego I WZPB Im. 
1 Maja - dr L. Kwiatkow­
skiego oraz przedstawiciela 
tzw. „drugiej strony" w oso­
bie dyr. LZOiWG „ Gumówka" 
- mgr M. Wąsowicz. 
R. Machnikowski: Zajmijmy 

się na razie samym pojęcle:n 
profilaktyki w zakładzie, w 
praktyce niepodobieństwem jest 
oddzielenie wyraźnej grani_,y 
między działalnością profilak­
tyczną, a usługową. Dla celow 
statystycznych przyjęto, że z 
profilaktyką mamy do czynie­
nia wtedy, gdy pacjent znalaLł 
się w gabinecie z inicjaty"'.Y 
lekarza. Oczywiście zawsze gay 
zgłasza się on sam, lekarz „ko­
rzysta" z okazji, by dokonać 
całościowego badania profilak­
tycznego. 

Profilaktykę mamy w zaKra­
dzie dwojaką. Będzie nią dz1a~ 
lalność prowadzona wśród ludzi 
oraz ta trudniejsza - w sr<>· 

R. Machnikowski: Problemem 
następnym są badania okreso­
we. Swego czasu Instytut Me­
dycyny Pracy przygotował wv­
tyczne do badań okresowych, 
które służyły lekarzom jako 
wskazówka metodyczna. BYIY 
to zalecenia dotyczące często­
tliwości i zakresu badań w sto­
sunku do tzw. różnych narażen 
zawodowych. 22.x. 1968 r. uka­
zały się one w Dzienniku Urzę­
dowym MZiOS nr 17 jako za­
rządzenie admlnistracy3ne. We­
dług nich teraz lekarz rozlicza­
ny jest bezwzględnie pr.zez 
czynniki spoza służby zdrowia. 
nie biorące pod uwagę ani In­
dywidualnej specyfiki zakładu. 
ani samego badanego. 

Problemem niezmiernie wat­
nym na terenie Lodzi i wyma· 
gającym szybkiego załatwienia 
są także przepisy o chorobach 
zawodowych. Dość powiedzieć, 

Wiele jest także przykladow 
swoistego sobkostwa. Wiadomo 
np„ że lekarzy przemysłowy.eh 
nie mamy w Lodzi zbyt wie­
lu. Wyjściem czasowym jest 
więc łączenie opieki zdrowotnej 
dla kilku zakładów razem. 
Tymczasem załogi ZPW 1m. 
9 Maja nie wpuszcza się do 
przychodni „Obrońców Poko­
ju" a Ollmpia" nie przyjmu­
je 'u sl~bie pracowników ZPO 
„Kalina". Równocześnie „Gu· 
mówka" „przytullla" u swych 
sp~cjalistów pracowników Elty. 

Po co lekarz 
w zakładzie? 

dowisku pracy. Zajmijmy 6Hi że obecnie obowiązują 3 ich li- W tym momencie zastanowić na razie tą pierwszą. sty. Jedna do celów statystYCL- się trzeba nad pytaniem sta-G. Sitkiewicz: Już od począt- nych, druga zezwalająca na o• wianym niejednokrotnie: C.1.y ku są tu problemy. Od pierw- kresowe przenoszenie do innej lekarz w zakładzie Jest lstot-szej chwili w zakładzie, a wlec pracy i trzecia dla celów ren- nie niezbędny? 
od badań wstępnych. W na- towych. Różnią się one między 
szym kraju na mocy ustawy o sobą znacznie, a na dodatek ta Mgr M. Wąsowicz: Odpowiem bhp badaniom tym podlegają ostatnia daje mDżllwość uzy- konkretnym przykładem. W wszyscy. z roku na rok wzra- „Gumówce" ginekolog pracuje sta w Lodzi ich liczba. W 1970 skania świadczeń, jak za wypa- od kilku zaledwie miesięcy. W dek przy pracy, ale bez tzw h lć kil roku było ich już 104 tys. :la- świadczeń wyrównawczych. tym czasie zdołał uc wyc -trudnienie ogółem zwiększyło ka już przypadków poważnych się jednak minimalnie, a fiui<- Luka ta stwarza wiele probie- schorzeń. A przecież każda 2 Dziś w Teatrze Nowym, w zamiarem była komedia, która tuacja nie przekracza w sum111 mów życiowych. Przykładem robotnic objęta jest rejonowo Malej Sali, prapremiera sztuki ma widzom dostarczyć reflek- 10 proc. Ile więc l;>adań wyko- zawodowe uszkodzenie słuchu. przez Poradnię „K". Mimo Andrzeja l\lularczyka „Kocioł, sji, n ie zawsze pny jemnych, nano niepotrzebnie? Jest to uszkodzenie trwale i wszystko wolały przyjść do czyli kto następny". Autor, zna- może na,wet ntekiedy sprawiają· L. Kwiatkowski: Utarło się W nie można pacjenta przenieś<' „swojego" lekarza" w „swoim" ny dziennikarz radiowy, qi.a n" cych przykrość. Czy miał rącję, praktyce, że robotnik załatwia- czasowo do Innej pracy. Z zakładzie. Z tym czynnikićm swym k<>ncie liczne reportaże i zobaczymy. Nie muszę chyba jąc formalności związane. a chwilą rozpoznania przenosi Slfl należy się liczyć bardzo. Przy-słuchowiska, scenariusze telP· dodawać, że sam jestem ogrom- przyjęciem do pracy, wędrow- go więc na stale, ale bez wy- wiązanie to jest zresztą. obu-wizyjne i filmowe („Sami nie ciekaw, jak to wszystko kę z kartą obiegową rozpocz.y- równania różnicy W zarob- stronne. swoi", ,,Anna, Julia, Genowe- sprawdZi się przed publicznoś- na od lekarza. W zbyt wielu kach. kt 1 k k' j a ta . przypadkach rezygnuJ'e z pracy W pra yce e ars ie nar ~ fa", „Jeszcze słychać śpiew i cią. . kl Sk ó nocześnie problem nerwic 

dly ścisłego związku mlędz1 
warunkami pracy, a Ich wY•. 
stępowaniem. Załatwienie tych 
chorych przez rejony lecznt• 
ctwa otwartego jest niemożllwe 
bez znajomości specyfiki stano• 
wiska pracy każdego z nich, a 
tej lekarz rejonowy nie posia• 

d~. znów problem podnoszon7 
przez wszystkich uczestmk•.JW 
dyskusji - czy lecznictwo prze• 
m yslowe ma oparcie w otwat· 
tym? Ciągle jeszcze spotyka su: 
przypadki, gdy na rejome cho­
ry otrzymuje 1 dzieli zwolnienia, 
a po „resztę" odsyła się .go do 
lekarza zakładowego. Takze ba• 
dania specjalistyczne pozosta­
wiają wiele do życzenia. Kie­
ruje się pacjenta do specjall• 
sty celem wyrażenia poglądu 
0 przydatności na określonym 
stanowisku, a otrzymuje ogólny 
wynik badania bez komentarza. 
Wiele z tych badań mógłby W 
dodatku wykonać lekarz zakla• 
dowy, lecz na to znów nie po­
zwalają przepisy. Przykładem 
nich będą choćby badania do 
prawa jazdy. 

W. Krzyżanowski: My, leka• 
rze, mamy uzasadnione przeko• 
nanie, że organizacja I kieru· 
nek pracy przyjęte dla lecznl• 
ctwa przemysłowego są dobre. 
Można jednak i trzeba pomy• 
śleć nad pewną zmianą stylu 
pracy, by była ona 7fektyw­
niejsza. W praktyce działalność 
lekarzy przemysłowych ograni­
cza masa przepisów prawnych, 
W przemyśle nie można pro­
wadzić profilaktyki bez znajo• 
mości stanu zdrowia załogi, a 
tego nie można znów poznać, 
jeśli nie będzie się leczyć, 
Dzięki wieloletnim obserwa· 
cjom prowadzonym przez leka~ 
rzy, powstało wiele opracowan 
naukowych. I tylko zastanaw·iać 
musi, że w swej dzlałalnoscl 
lekarze zakładowi rozliczani są 
jedynie z absencji, liczby i ro­
dzaju badań okresowych itp. 
Nikt zaś nie wyciąga wniosków 
praktycznych z ich rzeczywi• 
stej działalności profilaktycznej. 
Dochodzi później do absurdów 
takich, jak ten warszawski. 
Najpierw zaprojektowano ma­
szyny do których wzrost re). 
botnic musiał wynosić mini.. 
mum 170 cm, a później dano 
ogłoszenie do gazety. Zgłosiły 
się dziesiątki kandydatek na.„ 
modelki. 

Notował: L. RUDNICKI 
rżenie koni"). ,,Kocioł" Jest Je- Reżyseria w. Pilarski, sceno· przed jej faktycznym podle- W. Krzyzanows : oro mo• r w . h ń d • r· 1 z b k Ud · 1 ciem. Jest także zasada, że ro- wa o przepisach, to stwierdz.lć nadciśnien, se orze wrzo 0-go_P~~;;~~ ~!~uks~t~~tr~~!~tał ~f!r~a • B~ 

0

~~~~i!~ska, u~. bo tnik zmieniając pracę kotrzY• ~~~~ba, s:;ec;~~,;;inepow;~~~lą~~j ;;z~~le~~~ys~~~ć to ni~ą ~~~~~~':'. Dowodem najlepszym, że ml• pod wpływem historii zasłysz.a- Grązlewicz, M. Bial<>l>rzeska, H. muje w zapieczętowanej oper- adniinistracji zakładu w zakre- llflkujące zawodowo. O konkre- mo wszystko w lecznictw!• nej , autentycznej zresztą. Oto Bedryńska, L. Benoit, M. Grzy· cie swoją kartę zdrowia. NJP.- sie świadczeń na rzecz ochrony tach mówlli dr dr G. Sltkie- przemysłowym jest coraz le• d l d la ·ę ż gang wla bowskl, z. Malawski. R. Sto· liczni jednak korzystają z tej zdrowia załogi. Sciślej niż w wicz i L. Kwiatkowski . Np. piej, są wstępne wyniki dzia• moy:~c;y n:ia;~j~ n~pad na wil: gowskl, W. Pllarski, J. Zbiróg, możliwości, ograniczającej ba- uchwale nr 353 z 1962 r. Chodzi wnikliwe badania przeprowa- łalnośc! za ub. rok. Do szcze• lę lekarza. w przewidywanym z. Zintel l M. Stani.sławskl. dania wstępne do prostej for- k d 1 WZPB dowio gólów wrócimy już niebawem. t erminie, na stryszku willi usa- (kat) malności. po prostu o to, by le arz za- zone m. n. w -
~~:~~1 s~~ie~un~cj~~~.rlu~~ugfd<:_-, ~'Wlllllllll_i!ll.llllll.C•lllLl.lllLlil-lllLll-111_1119111&•&111111.lllZ••-a•···PlllllllllllTlllll.C•lllLITlllLllTlllLll_lll_lll-,lllz•alTlll&llllLll_llli_llll-•lllzlllllllllllllll•Łlll-, ........ Lll-lllllRlll_llllllllL•T•TlllSllll&•Łlll.,lllLITlllLITllllllll&•a•llllŁl.lilSllll&i911Llll-ll•llllŁITlllLITll&llll&•&lllllllTlllLITlllLll-lllLll-lll_lllr•llllLllllTlllZ..ITlllLlfi ... llllJ 
n ic, trzeci - n ic. Późni ej się t<>nacji ustalonej przez aut o ra. stwa, był równocześnie subt el.. (ttumacz Felipillo) , Bohdan So• okazało, że szef bandy 1.achP- Na scenach ło' dzk1· eh Szezególn ie piękmie wy>re<:ytowal ny i szlachetny, tak że kult u- blesiak (Arcyk a,plan ), AntO<ni rowal na ... grypę i silą rzecz.y Jlragmenty mówiące 0 stoswnku ra jego ist otnie „zawstydzić żukowski (Chalcuchima) i inni. napad odwlókł się. Ale fllllkcjo- P izarra do władcy Inków, któ- mogla Hi.sa.panów". Reżyser Roma.n Sykała zaa-nariusz MO związał s ię ści~ll' ry z w.roga zmienił się po.iem Jerzy przybyhski jako sta!l"Y dire.sowal spektakl do s zero·kiego z gościnnym domem, zaczął po- Niezw ykle dramatyczna h isto- mniejszej niż ich z.brodnie - w jeg<> przyjaciela, a na.wet ka- Martin Rutz, narrator, z nie- kręgu <>dbioreów. WaJnie po-znawać jego zwyczaje; o bee- r ia zd<>bycia Peru przez. Fran- równocześn :e zaś przedwsta- zał mu u.wierzyć... w swoje zwyiklym ob:ektywizmem uzu- pa,rty p rzez scenografa Mada. ność „obcego" wpłynęła rów- ciszka Pizanra 1 garstkę jego wia im chara.kter, usbrój, a i b ook ie pochodzenie. Ba•rdw petnia.t i komentował wydarze na s tanczaika, który stwo•rzyl nież na mi%zkańców domu. towairzyszy zafascynowała rOw- religię samych ImJ<ów. wzruszająca jest też końcowa n ia •'<>z.grywające sdę na scenie. oprawę godną egzotycznej o-Byl to dla mnie oczywiściP nież znaikomitego ctrama,tu.rga, Wszystko to jest też zgodne scena, kiedy z.d<>bywca Peru, To zaś, co młody Ruiz przeży_ pery, r<>zbudowal w idowiskowe tylko punkt wyjścia, rzecz całą angielskiego Petera Shaffera, z prawdą histo.rycmą. Shaffer trzymając w ramionach króla wal kiedyś sam w Peru zilu- walory, za.clbal o dynamikę sc en rozpracowałem inaczej. ZaintP- który na jej tle napisał sztukę odchodzi jł!<inak <><i- n!ej, .kiedy zabitego przez hi&Zpańskich st.rował · Andrzej Lągwa, 0 od- zbior·<>wy<:h, wprowadził efekty resowalo mnie położenie luctzi, „Królewskie pol<>wanie na p rezentuje duchowy w Lzerune•k którzy w pewnych sytuacjach słońce". samego Pizarra: i tu pozwala 
znajdują ·się jakby pned lu- Jej część I ma cha·rakter w1- sobie na Wiele dowolności. 
strem, zaczynają się zastana· d<>Wlska h istorycznego, II na- Historia, móWiąc z podziwem 
wiać, kim właściwie są. Zrodził tomiast - d.ramaitu historiozo- 0 odwadze i :r.uchwałym boba-mi się z tego dramat, który ficzmego, przy czym całość sta- terstwie Piza.nra nie ta.i nigdy, 
właściwie jest komedią. Celowo nCYWi. bardzo aktualną i dzisiaj, że był to żądny złota i zasz.czy-przeciwstawiam te pojęcia , w epoce wciąż jesz.cze (chociaż tów konkwistador. Natomiast wiem, te niezgodnie z teoria w innej formie) istniejącego autor „Królewskiego polowania gatunków scenicznych. ChOdzi kol0<niallzmu - próbę kon1iron- na słońce" idealizuje g0 i wzbo. 

„Królewskie polowanie na słońce" 
mi o to, że według mnie korne- tacji dwóch kul tur, dwóch re- gaca niesp<>dziewanie wartoś-dia może się udać dopiero wte- ligi!i : chrześcijańskiej Hiszpanii ciami duch<>wymi. Shaffer za-dy, jeśli to samo, co się w niej oraz pogańskiej „kraju trze<:ie- kłada, że moto.rem działań Pi_ mieści, można by rozegrać go świata" ja.kbyśmy to okre- zanra jest nie żądza złota, nie „serio", nawet w „pla,nie tra- śllli dzisiaj . ambicja zdoby>e:a władzy, ale 
gioznym". Kiedy sytuacje w ten Autor nie ogranicza się do marzenia o sław.ie, która da sposób mi się sprawdzają, do- z.relacjonowania militarnej ak- mu nieśmiertelność, skoro ,,w piero wtedy 9bwieram „lufcilt" cli stukilkudziesięciu t<>Wairz.y- przyszłości śpiewać będą o ~<>mediowy. szy Pi!za.rra, którzy podbdJJ.i wie- nim bailllady". w dalekie bez_ 

- Czy Jest pan zadowo-looy s lomiil.ionowe i mperium Inków j droża Peru wyrus.zyl on nie po próby ge~eralneJ' do wyjaŚll!i.en!a olrolioznOO<!i w to, ażeby oci.k<rYć krainę boga. 
- Trudno ml coś na ten te· Jakich to się stało. Mówi rów- tą w zloty wuszec, lecz w po-mat powiedzieć. Wiem, że reży- nież o psychicim.ym nastawie- szukiwaniu. .. a,bsolutnej praJW-

żołnierzy, opłakuje 1 MVego 
przyjaciela i swoje ostatnie 
złudzenia: bo przekonał s ię, ża 
ten, w któ-rym z<>baczył Boga, 
był tylko czlowiekiem. 

klreślając swoje sympatie dla 
nieszczęśliwych Inków. 

Twa,rdzi, bardzo męscy, cz~­
sto barba,rzyfuscy w ta·ktyce, o. 
ficeroWie de Soto (Jarr:iu.sz Ku­
bicki). Estete (Janusz Mazanek), 
de Candia (Włodzimierz Sko­
czylas), de Trujillo (Michał 
Szewczylk) reprezent<>Wall racje 
hiszpańsJtieg<> miec'l.a. Nato. 
miast raieje chrz.eścijańskiego 
klrzyża p.rzeka.zywali duchowni: 
brat de Valverde (Tadeusz sa_ 

teatru parr:it<>miny itd. Wykazał 
tu wiele ambicji i illlwencji, w 
sumie jednak całość zmieniała 
się chwila,mi w :klęskę urodzaju 
reżyserskich pomysłów. Było 
zbyt wiele dłużyzm i celebro_ 
wania tragmenta~ycznych scen 
opis<>wo-history<:znych części I, 
talk że Wlęczeni niec<> widz<>. 
wie tru.diniej wyławiali potem 
w części Il jej sens filozoficz• 
ny i świa topogJąd<>WY. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKl ser przesunął nieco akcenty. niu koo~s.tadorów, którzy o- dy i Bo.ga. 
podkreśli! pewne sytuacJP gamięci go.rączką z.lota „w Mirosław Szonert, idealizując 

W szt uce tej, która jest 1rów_ 
nocześnie starciem dwóch nie­
przeciętnych ·indywidualności, 
godillym partnerem Sz<l'Ilerta 
<>kazał się Bogdan Wiśniewski. 
R<>lę ic!l"óla Atahua.lpy zag.ral on 
oszczęciJllymi środkami akt<>r• 
skimi, jego władca Inków miał 
hieratyczną godność faraonów 
ze starych malowideł. ~rze. 
świadczony o swoim boskim 
pochodzeniu, pełen dost<>jeń-

ba.ra) o.raz brat de Nizza (Cze.~~~~~~~~~~~~~~~~­
absurdalne, skierował się w zbr<>jach pięli się na niebotycz. duchowy w izerunek Pizar.ra 
stronę farsy, podczas gdy moim ne szczyty", 0 ich odwadze nie konsekwentnie utrzyma? go w 

B 
yl to - cynicznie mówiąc - „p<ńar roku". 
Mówiono o całej i do tego zabytkowej ws!, 
która poszła z dymem. O odwadze, poświę­
ceniu, szlachetnych odruchach, wielkich ge­
stach w stosunku do pogorzelców. I to 
wszystko prawda. Czy te nasze szlachetnP. 
odruchy przetrwały do chwili obecnej, czy 
nie spłonęły słomianym ogniem w klika 

dni po potarze wsi? 
Mowa naturalnie o Spicimierzu pod Uniejowem, 

któregil Jedna trzecia miesiikańców w czasie pamięt­
ne.1to kwietni<>wego pożaru straciła dach nad głową, 
bądź budynki g<>spodarcze, albo też jedno i drugie. 
Wieś to istotnie zabytk<>wa. z tym, że wa.rtości hl· 

1torycmej nie posiadają jej budynki, w najlepszym 
wypadku sklecone z wapiennych kamieni chłonących 
I „trzymająr.yrh" wilgoć, sprzyjającą reumatyzmom, 
ani też l<ryte słomą chałupy. Zabytk<>wy jest układ 
wsi - tzw. okolnica, układające się w k<>ło chałupy 
- całość szalenie malownicza. rozrzucona wśród za­
gajników. Polska wieś na.d wodą, z sielskim! wido­
kami oraz legendami sięgającymi średniowiecza. 

Układ wsi - opowiadano ml o tym, jak jeden 
dziad chodzący po prośbie wracał przez pomyłkę do 
ty ch samych chałup - sprzyja nie tylko błądzeniu, 
ale I łatwemu przet"Lucanlu się ognia. Tym bardziej, 
że odległo ści pomiędzy poszczególnymi budy nkami nie 
mlaly nic ws póln ego z obowiązującym! dziś przepi­
sami przeciwpożarowymi. 
Spłonęły w ten wiosenny dzień 32 budynki. W tym 

9 mieszkalnych. Do tej pory - z domów mieszkal­
n y ch ni<> odbudowano dwóch. Jeden z gos podarzy 
przyKrył nadpalony dach papą l w ruderze przez!· 
muje, odbudowując za to oborę l stodołę. Drugi 
mieszka u brata I nie narzeka. Trzech gospodarzy nie 
zakończyło jeszrze budowy s·70Jch pomieszczeń go­
spodarczych. Wydano bez biurokratycznych korMVO• 
dów 32 pozwolenia na 48 budynków. 31 budynków 
sto! pod dachem. 

StoJ pod tym dachem różnie. Budynki gospodarskie 
- aż miło patrzeć - ta.kich wieś nigdy nie miała. 
Domy mieszkalne to na raz.ie obraz nie tyle nędzy, 
eo roopaczy jaka ogarnia na samą myśl, ile trzeba 
pracy Jeszcze włożyć, by je wykończyć. Chociaż wi­
dzia am i wiszące kaloryfery i mlejsca na łaa;Ienkę. 
I słyszałam jak się gospodyniom marzyła kotłownia 
dla całej wi;l - by samemu nie palić. Bo skoro 
się mówi o wodociągu w 1973 r., to czemu nie po­
puścić wodzów fa;,tazji? Szybko się zapomina. Za­
pomniały gospodynie - bardzo oględnie mówiąc, o 
~ebraµiach wiejskiej spoleczno~ci, radzącej nad pJa-

nami odbudowy ·wsi. O żenujących wręcz momentach 
walki o każdy centymetr nie gruntu ornego, nie sadu, 
nie ogrodu warzywnego, ale ugoru pod płotem. 
O obdarzaniu projektantów z powiatowego wydziału 
budownictwa I zespołu urbanistycznego, pracujących 
za darmo i poza godzinami - bardzo wyszukanymi 
epitetami, nic mówiąc o tym, jak się Z"."racano do 
przedstawicieli władzy ludowej. Ale - kto wie jakby 
się każdy z nas zachował w takiej chwili? •. , 

Po pożarze •••• 

P 
rojektancl, którzy nl'I! przyjęl! od kolegów 
z !llnych po-wlatów propozycji P<>mocy w 
zrobieniu dokumentacj!, a postan&will to 
zrobić sami, doszli do wniosku, że jak od­
budować - to dobrze. Uporządkować wy­
kośla wlone wielokrotnym! sukcesjami dział­
kl, !ait by każdy miał wla.sny wjazd do 
swojej posiadłości I by wieś miała przy-

zwoitą droge przelotową. Temu uszczknięto klika me­
trów z tej strony, dodano z tamtej. Tamtego lekko 
okrojono... ,.Dyskusje" przedłużyły o trzy miesiące 
prace 11ad projektami. Były oczywiście interwencje, 
naciski itp. Jedna z gospody6, której ule pozwolono 
odbudcnvać starej chałupy, sterczącej na środku dro­
gi przelotowej, trafiła do Prezydium WRN 1... uzy­
skała zgod~ na odbudowę. Znowu trzeba było przeko­
nywać ..• Sama słyszałam jak ta sama gospodyni dzh:­
kowała obecn!e - u progu nowego d<>mku - panu 
przewodniczącemu PRN, :te nie p<>zwollł odbudowae 
starej chałupy. 

By jednak nie zniek.sztalclć obrazu (jak to się p<>· 
gorzelc<>m pomagało, a Jacy to Oni niewdzięczni) 
odwróćmy medal. Nie spisały się Och<>tnlcze Hufce 
Pracy. l\:omenda Powiatowa MO prowadzi śled7JtWo 
przeclwlto komendantowi, który roztaczał piękne wizje 
przed mieszkaf1cam1, wziął kilka (kilkadziesiąt?) ty­
sięcy złotych zadatku, zrobił mniej !... zwinął żagle. 
W Lódzklej Korr.endzie OHP - nie wiedzą dokąd po­
żeglował, Do tej pory znali go jakQ doskonałego orfa~ 

slaw Przybyła). Utrzymane we 
właściwym styliu dalsze posta­
cie stworzyli: Jerzy Brasz.ka 

nlzatora, pracował kilka lat.„ Oczywiście na budowle 
się nie znal. 

Il 
o legend splcmiersklcb dojdą op<>wladanla 
o tym, jak Junacy z OHP mieszali zapra­
wę ręką, jak sprzęt leżał do końca listo­
pad~ na deszczu itd. I o tym, jak nlektO­
rzy studenci wynajmowali się, by zarobić, 
czy to do prac rolnych, czy do pomocy 
majstrom (prywatnym) budującym n<>we 
domy. 

A gdyby tak zainteresować jakid przedslębl<>rstwo 
budowlane, czy wszystko nie poszl<>by bardziej gład­
ko"! 

- Cale szczęścle, Że nie ma przedsiębiorstwa z wol­
ną „mocą" produkcyjną - tłumaczył mi przewodni­
czący Prezydium PRN. Pogorzelcy musieliby płacić 
nie tylko za robotę. ale także i za narzuty admlni­
stracy jne. A to byłyby wielkie sumy. Czy pa.ni wie 
!Ie kosztuje sprzęt, ile transport? A ta.k pojedzie so­
bie chłop siwkiem i wydaje mu si~ że go to nic 
nie kosztuje .•• 

GS Już nazajutrz pn;yszła . z pomocą. Dosta,rczyła 
potrzebnych towarów. z góry jednak zastrzegła, że 
nie za darmo. Za darmo były dary z Komitetu Po­
mocy Społecznej i ja•k się chłopom zdawało ·z cu­
krowni w Witaszycach. Przywieźli - na fali wzrusza­
jącej pomocy - 15 tys. kg suszonych wytłoków bu­
raczanych. Fala opadła, albo raczej główny księgowy 
me wiedział jak zaksięgować wiosenny gest dyrekto­
ra, dość że zażądano Od chłopów niedawno zapłaty. 

- Sam dzii:kowałem załodze Witaszyc za pa<zę -
opowiada solty.<. - To było zda.le się w radio. Gdyby 
ch<>ciaż powleclzlell. źe za pieniądze. tak Jak GS -
to byśmy raczej kupowali tańsze od tego suszu, sia­
n•>. Nie zapłacić? Oni już odclągnęl! chłopom z za­
kontraktowanych buraków! ..• 
Wieś w zasadzie już odbudowano. PZU spisał się 

na medal, wyplaca..ląc w błyskawicznym tempie od· 
szkodowania. Pozostało niemniej Jeszcze dużo pracy 
we wsi. 

Fala namlętno,cl opadła, poczucie nleszozęścla, 
autentycznego nieszczęścia, już tak nie dokucza i jak 
mówił ml jeden z nie zainteresowanych obserwatorów 
wydarze6 - „ci, którym nic nie spłonęło, podświado­
mie zazdroszczą tamtym - ich pięknych, nowlut­
ki<:h domów". 

A swoją drogą pod2iwlałam pogorzelców, którzy tak 
szybko potrafili się „pozbierać". Wytłumaczono m1, 
że to poi.ska chłopska natura, twarda i nieustępliwa. 

,A. P.ON.IATOWSKA 

Bollywood 

Ziole 1J lobusy 
dla naipopularniejszych 
Hollywoodzkie stowarzyszenie 

prasy zagranicznej opublikowa­
ło we wt<>rek wyniki ankiety 
przeprowadzonej przez Agencję 
Reu.tera w praw:e 60 k rajach 
na i!lajpo.pularniejs.ze gwia,zdy 
f ill.mowe świata. 
Według opinii kinomanów 'Z 

kiLkudziesięciu państw świaita ; 
<>cen lm'ytyków film<>wych j 
poszc zególnych runkiet we wszy­
s tkich t ych kraja.eh, najpopu­
la.rn i ej s.zą aktorką f:lmową 
obrano wykonawczynię głównej 
roli k obiecej w s łynnym filmie 
„Love s to ry", Ali M<: Gra w. Na 
liście gwiazdorów dwa główne 
m iejsca zajmują w ykona wca 
roli Jamesa B0<ndy, Sean COlll• 
nery o•raz Cha~Ies Bronson. 
Zwyci ęzcom wręczone zostani\ 

specjalne nagrody - złot e glo. 
busy pod<:zas u roczy.stej cere­
m onll w Holly wood, 6 luteg<>, 

To kB O 
ZD)JDdn się! 

Ziemia w rejonie stollcy Ja• 
ponii zapada się. Są punkty, 
w których owe obniżanie się 
terenu dochodzi do W centy• 
metrów rocznie. Jak polnfor• 
mowano ze źródeł oflcjalnych1 
obniżanie się gruntu spowodo• 
wane jest drenażem wód grun~ 
to wy eh. 
Władze miejskie przeprawa• 

dzily specjalne badania I oka• 
zalo się, że osuszanie gruntu 

s tosowane po\vszechnie przez 
firm y budow lane przed rozpo• 
częciem wznoszenia budynków 
powoduje obniżanie się gruntu; 
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- mrożone 

kartoflane 

kłopotu 

placki 

Niemal we wszystklćh e>wocarniach urządz<>no stoiska z 
mrożonkami. Oferuie się m. In. mrożoną marchewkę z grosz· 
kiem lub fasolką, szpinak, mizerię, pomidory, mieszankę 
warzywną. na surówkę. Obok tego mrożone śliwki truskaw­
ki, porzeczki. Na tych samych stoiskach znajdują 'się knedle 
z truskawkami i śliwkami <>raz pyzy. 

Jak n~m powiedziano w Wojewódzkich Zakładach ChłO<I· 
mczych, dziennie przesyła się do sklepów 3 tony knedli 
l pyz, ale możliwości dostaw są o wiele większe. Chłodnia 
przyrzelt3, że każde zapotrzebowanie detalu może być zrea­
lizowane. Oferta dotycz~' także pierogów z kaszą gryczaną 
I mięsem. Pólkllogramowa paczka kosztuje tylko zł 9.50. 
Szkoda, że na ten produkt nie reflektują nasze sklepy: Nam 
wydaje s i ę, że po1vinny się nim zainteresować również 
sklepy „Progaru", które nie zawsze posiadają w dostatecz­
nej iloś~I produkowane przez własną wytwórnię pierożki 
z mięsem i z serem. A nawet jeś!l i te są, nie zaszkodziłoby 
zaoferować klientom jeszcze trzeciego asortymentu pieroż­
ków. A są one - Jak stwlercizil!śmy - zupełnie udane I w 
dodatku tanle. Zresztą trzeba przyznać, że sklep „Progaru" 
„Pierożek" kilka razy oferował już swo.lm klientom pierogi 
z farszem kaszowo-mięsnym. 

Zakłady Chłodnicze zapowiadają, że jut dz!~ dostarczą do 
sklepów lódzkt:h nowość: zamrożone placki kartofJa,ne. ce­
na za pół kg ustalona została na zł 7.50. Paczka mieścić 
będzie kilkanaśeie placków, które wystarczy rzucić na patel­
mę i za kilka minut ju.ż gotowe do jedzenia. Wraz z przed· 
sięblorstwe·n ,.Warzywa, Owoce I Kwiaty" urządzi się od 
dziś do soboty kiermaszową sprzedaż w trzech punktach: 
ul. Piotrkowska 18 (obok ,.Magdy"), Piotrkowska 118 (pa­
saż), A. Struga 2 (obok „Balatonu"). Do dyspozycji klien­
tów będą pierogi I placki kartoflane. Gdy kiermasz się 
skończy, chemy jednak nadal kupować te artykuły. 

Cieszy l to, że obecnie produkcja wyrobów garmażeryj­
nych zwiększona ZD<'tala do 13,5 tony dziennie. W poniedzia· 
łek „Progar" dostarczył dla swoich sklepów rekordową 
ileś<! 15 ton tzw. garmażu. Po raz pierwszy dostawy roz· 
poczę!y się już przed godz.lną 7. Jak poinformował nas dyr. 
Kamiński z ,.Progaru" w każdy następny poniedziałek do­
stawy będą równie wczesne, „Progar" może produkowa<' 
m. In. dziennie 300 kl? pierożków z mlesem I serem. Dotych· 
czasowe zapotrzebowanie sklepów wynosi tylko 20-0 kg, Wy­
daje nam się jednak. źe jest ooo zbyt niskie. gdyż zdarzlł 
s ię dość często, zwłaszcza w godzinach popoludnlow:vch, że 
pierożk·'>w, głównie z mięsem, już nie ma. Przydałaby się 

również więlcsza ilość flaików. Dotychcząa trzeba mle<" 
szczęś::ie, aby je kupić. 

Zwiększa się te.i: z dnia na dzień ilość koosumowanych 
przez łodzian mrożonek. Dziennie rozprowadza się ieh oko­
ło 6 ton. z 400 ton zgromadzonych mrożonek owocowo-wa-

l 
rzywnych w zapasie jest jeszcze bllsko 350 ton. Sklepy po­
wi.nny doać jednak o to, aby w sprzedaży stale znajdował I 
się pełen i~11 asortyment Klient, któremu smakuje np. ml· 
zeria powinlen mleć możność kupienia jej następnym ra­
zem. Tymczasem w praktyce często nie jest to takie pro· 
ste ••• 

W. KASPRZAK 

"889~99~9 

„Lokator" dale przykład„. 

Tu nie chcą, tam nie mogą 
ślizgawek zorganizować 

Naireszcie mróz zelżał, spadło trochę śniegu, są więc 
dosk<>nale warunki do uprawiania aportów zimowych. GdLie 
w Lodzi m-Oina. wybrać się na ślla.ga.wkę czy też na. górkę 
saneczkową? 

Na to pyta.nie próbowaliśmy wczora.J znależć odpowiedż 
w K<>mendzie Ch<>rągwi Lódzklej ZHP, w ZaTZądzic Miej. 
skim TPD i w samorządach spółdzieln1 mieszkaniowych. 

TPD ma ambitne pLany i za. Dzięki odpowiedniej współpracy 
mierza podczas zimy otworzyć z różnymi organizaejami za-
e>kol0 70 małych lodowisk oraz pewnia się także dzieciom i 
20 górek saneczkowych. Nieste- , młodzieży gorącą herbatę, wy_ 
ty, na razie nie potrafiono na.m dawaną w klubach i świetli-
udzielić kook.retnej odpowiedzi ca.eh osied!O'WY'Ch. 
ile z ni.eh udostępniono już Tak więc wszystko zależy <>d 
dzieciom i młodzieży. odpowiedniej ini.cja.tywy i dob­

rych chęci. Wydaje s ię woęc, 
Natomiast w Komendzie Cho- że czas już najwyższy p<>myś-

rągwi Lódzkiej ZHP odbyła s ię leć o jak najszybszym zorga.ni. 
wcze>raj specjalna narada z zowaniu w ·czasie zimy więk-
przedstawicielami Kuratodum szej jl<>ścl lodowisk i górek sa-
Okręgu Szkolmego i Szkolnego neczkowy<eh. Czasu pozostało 

Związku Sportowego, na której już niewiele, bo zima w petni 
omawiano sprawy związane z i do w~oony niedaleko. 

182 dyplomy doktora habilitowanego 
wydal Uniwersylel Lódzki 

Dzlś, w sali Senatu Uniwersytetu Lódzkiego odbędzie się 
uroczystość wręczenia dyplomów doktora habilitowanego 
2~ pracownikom naukcwym - w tym 16 z UL. 

Warto dodać, że Od początku Istnienia Uniwersytetu Lódz­
k iego uczelnia ta wydala już 182 takle dyplomy, wliczając 
w to dyplómy wręczane właśnie dzisiaj - dla upamiętnie-
nia 27 roczn icy wy;:wolenia nasze110 miasta. <Sil 

Z opóźnieniem, ale dotarło mleko 
do łódzkich 
Zapowiadana przez nas wczo· 

raj akcja dostarczania gorącego 
mleka dla tramwajarzy zatrud· 
nionych w służbie ruclrn, roz­
poczęła się z pewnym opóźni"· 
niem. Okazało się bowiem, •i 
w ostatniej chwili zabrakło od· 
po,wiedniej ilości termosów, 

lramwajarzy 
Zwrócono się o pom<>c do pul· 
ku OTK w Wiśniowej Górze, 
który - już nie p<> raz pierw· 
szy - pośpieszył z pomocą i 
termosy wypożyczył. 

(j. kr.) 
ogłoszeniem kooku,rsu na =r- r-------------------------------1 

Gorące mleko dostarczone z<>­
stało do ekspedycji MPK ua 
terenie miasta nieco po godzJ· 
nie 12 oraz powtórnie, dla dru­
giej zmiany, w godzinach !>O· 
południowych. Dziś już chyba 
nie wystąpią w tym zakresie 
większe opóźnienia I wszy,;cy 
przemarznięci motorniczowie, 
konduktorzy i instruktorzy blJ• 
dą się mogli pokrzepić. 

ganizowanie najlepszego lodo. 
whs!ka. Dowiedzieliśmy .się pr.zy 
okazji, że konkurs ten miałby 

na celu popula.ryzację sportów 
zlmowych w naszym mieście. 

Niestety, 111ie doszło do porozu­
mienia i konkursu nie ogłoszo­

no. Ale czy choozi tylko o kO!ll­
kurs? 

Wprawdzie jest już kilka lo­
dowisk zorganizowanych prze-z. 
poszczególne szczepy harce,r­
sk ie, m. in. „Za Torem" t p1rzy 
„Osiedlu Młodych" ale to wszy. 
stko za mało jak na po-trzeby 
łódzkich harcerzy, I nie tylko 
ha.rcerzy. 

A że można wcześniej po­
myśleć o zorganizowaniu zabaw 
na lodzie, połączonych z nauką 
jazdy na łyżwach pod opieką 

instru.ktorów, świa.dczy przy. 
kład Rol>C>tniezej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Lokato.r". Od 
kilku już lat w okresie zimy, 
z iniejatywy wydziału spolecz.. 
no-v.-ychowawczego RSM „Loka­
tor". przy pomocy samorządów 
lokatorskich. TKKF, ZHP i mło­
dzieżowych klubów UJ'ządza po­
nad 20 lodowis.k. Również i w 
tym 11oku na Dolach, Teofilo. 
wie oraz w sta.rym osiedlu 
przy ul. Lokatorskiej czynne 
już są większe I mniejsze, wy. 
lewane pomiędzy blokami śliz­
gawki dla d:iieci i młodzieży. 

Od z noki :~ 
„Zasłużonego Działacza Turystyki" 

Wczoraj w LKKFiT pięć osób 
otrzymało Odznakę Zasłużone· 
go Działacza Turystyki. Są to: 
Jerzy Klamain - inicjator tu· 
rystykl kolarskiej w naszym 

. mieście, Krystyna Niewiarow-

oraz Kazimiera Moskalówna, 
organtzator wycieczek szkol­
nvch i obozów młodzież.owych. 
wzorowy opiekun szkolnych 
kól krajoznawczo-turystycz.nycn. 

(k) 

ska - kierownik Szkolnego·---------------
Wojewódzkiego Ośrodka Krajo­
znawczo-Turystycznego, Maria 
Orł<>wska - długoletni nauczy. 
ciel, wieloletni opiekun szkol· 
nych kół krajoznawczo-turysty­
cznych, kierownik dzielnicowe· 
go ośrodka metodycznego Lódt­
Sródmieście i instruktor ~WO'­
do spra,w turystyki szkól za­
wodowych, Tadeusz Balasińskl 
-nauczyciel Technikum Wló· 
kiennlczego nr 1, spolPCZnlk, 
aktywista, krzewiciel krajo-
znawstwa wśród młodzieży 

to lal 
harcerskie i 
orkiestry dątei 

Klub Seniora 
nu Górnej 

Wczoraj otwarto pierwszy w 
dzielnicy Górna Klub Senlan1 
(ul. Zarzewska 62). W uroczy­
stości udział m. in. wzię1i: 
przew. Prez. DRN Górna - K. 
Bednarczyk, z-ca przew. S. Ml· 
kołajczyk, z-ca kier. Wydz. 
Zdrowia i Opieki Społecznej RN 
m. Lodzi s. Talach. w pracach 
przy urządzeniu klubu wyroi" 
nilo się ofiarnością liczne JilrO­
no aktywistów PKPS. zwla.;z.­
cza opiekunka społeczna S, 
Stelnmetz. Klub jest pierw· 
szym z serii kilku następnych, 
jakle przewiduje się dla tej 
dzielnicy. (ts) 

Przy okazji pragniemy zwrO· 
clć uwagę na fakt zasygnallzo· 
wany nam przez zainteresowa­
nych pracowników MPK, ii 
tzw. ekspedytorzy liniowi, za• 
trudnieni w wezłowych punt•· 
tach miasta i zmuszeni do czo;­
stego przebywania na otv.at­
tym powietrzu, nie otrzymują 
przydziałowych kożuchów. Po· 
nieważ decyzja w tej sprawie 
zależy aż ocl Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej, znająo 
jego szybką reakcję w podob­
nych przypadkach, mamy na· 
dzieję, że wkrótce zapadnie od· 
powiednia decyzja i wszyscy 
pracownicy MPK, którzy teg<> 
naprawdę potrzebują, otrzyma.Ją 
przydział kożuchów. (jp) 

Odznaczenia 
aktywistów TPP-R 
z <>kazji 27 rocznicy wyzwo· 

lęnJa Lodzi przez Armię Ra· 
dzlecką, 17 zasrużonych akty· 
wistów TPP·R otrzymało o· 
negdaj Złote Honorowe Od· 
znaki TPP·R, przyznane przez 
Prezydium ZG TPP-R. Od• 

Gdv pęknie kolorvler - nie mu ratunku? 
Już 10 lat Istnieje harcerska 

orkiestra dęta przy Pałacu 
Młodzieży im. J. Tuwima, Or· 
kiestra pod kierownictwem Da­
n iela Majchrzaka dwukrotnie 
podczas obozowej akcji letniej 
w 1910 i 1971 r. brała udział w 
finale powiatowego przeglądu 
zespołów muzycz.nych w Lębor· 
ku i dwukrotnie zajęła I m iej­
sce. Aktualnie w orkiestrze tej 
uczy się gry na instrumentach 
dętych około 70 harcerzy. W 
nadchodzącą niedzielę 23 stycz­
n ia, w sali teatralnej Pałacu 
Młodzieży, odbędzie się jubi­
leusz JO-lecia, w czasie które­
go orkiestra wystąpl ze spe­
cjalnym koncertem. Impreza 

f \\m, ~\a młodz\eil 
pracuiqcej 

znaczenia te otrzyma Il: z. 
Borowicz, K. Dzlewierska, T. 
Glębskl, K. Ranc. A. Grzy­
wacz, J, Książczyk. Wł. Ol­
czak, J. Oleksiuk, H. Olejni· 
czak, J, Polakowski, A. Ra· 
decki, T. Skrzypczyński, R. 
Stawiszyński, H. Szymal\ski, 
Wł. Ulanlak. A. Wyroślak, J. 
Zienkiewicz. 

Powódź przy ul. Turoszowskiej 8 
Z Inicjatywy Zarządu Dzielni· 

cowego ZMS - Sródmleścle o­
raz Zespołu Kin Studyjnych 
zorganizowano wyświetlanie cy· 
klu filmów popularyzujących 
ciekawy, ambitny repertuar w 
środowisku młodzieży pracują­
cej. W pierwszym okresie filmy 
te ogląda ponad 300 mlody~h 
dziewcząt I chłopców. Powoła­
no radę programową widzów, 
która ma bezpośredni wpływ 
na tematykę wyśwletlanych fil· 
mów. Planuje się zwiększenie 
ilości widzów do 800 osób. 

Wypadek zda.rzył się o roa~ 
23, 18 styoonia br. w mieszka· 
niu nr ł4 na IV piętrze w blo· 
ku przy ul. Turoszowskiej B. 
Pęki kaloryfer i gorąca woda 
zalała nie tylko to mieszkanie, 
ale także zaczęła się przedosta­
wać do mieszkania 41 na III 
piętrze. Awaria była powam1&. 
Na d<>mla.r zleg<> nikt nJe rea· 
gował na d<>b.idania się do drzwi 
mieszkania, gdzie wypadek mia.I 
miejsce. Lokatorka spala w 
drugim p<>koju tak kamiennym 
snem, że nie słyszała ani hu· 
ku pękająceg<> kal-0ryfera, anJ 
dobijania się do dl'!Zwi. '.l.1l'Zeba 
był<> drzwi wywalŻyć. 

Teraz z k<>lei nastą.plly in• 
terwencje telefonJczne lokat-0-
'ów d<> Straży Pożarnej, MO ł 
redakcji nocnej „Dziennika 
Lódzk!ego". Nasza redakcja by· 
la „ostatnią deską ratunku" 
dla zrozpaczonych mlesz)tań-
ców bloku przy ul. Turos/row· 

Zamiana mieszkań 
według 

nowych zasad 
.ł. Przywileje dla <>dstępuJ-· 

cycłl wlęks'Zje lokale 
.ł. Metraż w starym budow­

nletwle 
.ł. Upr<>szczenle Eami&DY 

mieszkafll kwaterunkowych 
na spółdzielcze. 

o wszystkich tych kwestiach 
informować będą 

naszych Czytelnlków 

PRZY NTU 303·0ł 
w czwartek w rodz. 10-ll 

k:!erownlk 
Wydz. Spraw Lokalowych 

MGR EDMUND SMENDOR' 

I z-ca klerowntka Wydzlalu 

MGR JOZEP CHWIESKO 

oraz z·ca dyrektora 
Lódzk:!ego Oddziału CZSBM 

ZBIGNIEW KOMOROWSKI 

I kierownik 
Biura Zamiany Mieszkali 

MGR 
EDWARD STANK.IEWIC2 

1kiej I, rdż.le w klębaeh p&ry 
I buch&jącej r<>rącej wody po· 
atępowala dewastacja domu. 
Okazało się jednak, że w t&­

klm wypadku - nie ma ratun· 
ku. Straż Pota.ma <>dmówila 
pomocy, również MO nie była 
k<>mpetentna. Nikt z lokatorów 
nie znal telefonu p1>got<Jowia a­
waryjnego centralnego ogrzewa­
nia. D<> tego p<>g<>towia dzwonił 
redaktor dyżurny z nocnej re· 
da.kcjl „DL". Dowiedział się 
jednak, że dyżuruje tu a.ż„. 
trzech pracowników, z których 
dwóch jest w terenie i nie 
wia.d<>rno kiedy się zjawią. Dy­
spozytor pogotowia był bez· 
radny. Nie miał żadnej Iąezno­
ścl ze swoją dwu<>sobową ekl· 
pą. 

Pomoe nadeszła d<>piero ra­
no, kiedy ,Już lokatorzy 
sami zdołali odnaleźć odpo· 
wlednie zawory 1 poza.krę· 
cać krany. Również wczoraj a· 
warlą kaloryfera zajęła się 
ADM. L<>katorzy otrzymali więc 
pomoc, ale dopiero nazajutrz. 
Nie był<> jej w nocy. 

Na marginesie teg<> wypad· 
ku, który może się zdarey~ 
wszędzie, nasuwa się jedna za­
sadnicza uwaga: nie ma w LO· 
dz1 odpowiednio zorganiz<>wa· 

+ „ff.iglen,a psychic-z;na wieku 
emerytalnego" - prelekcja mgr 
Teresy Gooiczyńsk;ej, o godz. 
18 w LDK (T.-augutta ~8). + „z mm:yką wkTaetamy w 
nowy r-0k" - spobk:anie 2 re<!. 
A. Kirólikiewiczem z LR PR, 
o g1>dz. 18.30 w MzDK „Energe­
tyk" (Al, Polite<:hnfil<l 17). + Impreza artystyC'ZDa z u. 
dzia.łem Framerów, WierusoZ-Ko. 
walskiego i zespołu muzyC'LDe­
go, o g-Odiz, 17.30 w DDK Pole­
sie (Wapienna 15). + „Dzień Kultury Czechosło­
wackiej", o godz. 18 w LDK 
(Traugu,tta 18). + Prelekcja zestawu filmów 
o sztuce dla 1>la.styków za·tru d. 
nlO'IlYCh w przemyśle, o godz. 
1ł w Muzeum Historii Włó­
kieriilłictwa (Pl<>trko'W\Sdca 282). 
+ „Lódi na mapie kultura!· 

nej kiraJu• - s.potlkanle z dele· 
gaitami na XVIII Zjazd ZLP: 
W. Jażdżyńskim 1 I. Siklrycklm, 
o godz. 18.36 w Klubie Nauczy. 
clela (Piotrkowska 137/ 139) + ,,Mllość w życiu i Iiteraitu­
n;e" - 1>relekcja R. Lobody, 
o l!<>dz. 18 w Klubie :m. LK 
(Piotrik<>"Wk& 13~_,..... 

nego pogotowia awaryjnego, 
które by natychmiast pośpie­
szy!<> na ratunek. Zakrawa po 
prostu na skandal fakt, że po­
gotowie takie w nocy nie po­
siada większej ekipy praC-OW• 
ników, z którą zres„tą I tak 
nie ma łączności, choćby za 
za pomocą radiotelefonów za· 
!nstalowa.nych w samoch<>dzle. I 

(j. kr.) 

ta będzie połączona z kolej-
nym harcerskim mikrofonem 
dla wszystkich. (j. kr.) (j. kr.) 

Aktu dekoracji dok<>nall: 
przewodniczący ZL TPP·R -
B. Lysla.k I sekretarz towa· 
rzystwa - Zb. Szlagowski. W 
uroczystości tej wziął udział 
z-ca kierownika Wydziału 
Propaęandy KL PZPR -
1. Halas. (j. kr.) 
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WAżNE TELEFONY 

Intormaeja telefoniczna 
Straż PO<tarna 08, 666-41, 

499-SO, 
Pog-0toowde RatuJDJrowe 
Pog-Oit<>wie MO 

03 
595-55 
257-11 
09 

eo~ QDZIE ~ l<IED~f 
01 

TEA'l1RY 

WIELKI - godz. 17.30 Wieczór 
baletów polskich 
POWSZECHNY 

„Królewskie 
słońce" 

godz. 
polowanie 

19.13 
na 

NOWY - godz. 16, 19 ,,Zol• 
nlerz 1 bohater" 

MALA SALA - godz. 20 ;,~o· 
ciał" 

JARACZA - godz. 15.30 ;,DWU• 
dzlesta noc:", godz. 19 •• Mo· 
llere" 

TEATR '7.15 - godz. 19.15 oPO 
górach, po chmurach" 

OPERETKA - godz. lS „Ka.per 
króle'W\Slloi" ('00 la.t 18) 

ARLEKIN - godz. 17.30 ;,O sze­
ściu pingwinkach" 

PINOKIO - nieczynny 
MALA SCENA - godz. Z0.10 
„Oskarżyciel publlczny" 

FILHARMONIA ( Narutowtcza 
20) godz. 19.30 Koncert ka­
meralny „Musica Viva" Marla 
Szczucka-Kudanowska - so· 
pran, Rajmund Ambroziak -
fortepian, Iwona Wojciechow­
ska - skrzypce, Bronisław 
Hajn - fortepian. W progra­
mie: s. Prokofiew - Sonata 
na skrzypce I fortepian nr 1 
op. 80. Pieśni w. A. Mozarla, 
Fr. Schuberta, H. Wolfa, P. 
Czajkowskiego, s. Rachmani­
nowa, F. Szopskieeo i tn• 
nych. 

ARCHEOLOGICZNE J ETNÓ­
GRAFICZNE (Pl. Woilino.śoci U) 
godz. 12-18 

EWOLUCJONIZMU (<Pamlt Sie!ll• 
kiewicza) godz. 10-17. 

Z.ODZKIE ZOO 

czynne w god.z. 9-15.30 (\kasa 
czymma. do godi:. lS) 

KINA 

BALTYK - nleczynne 
LUTNIA - „Bullltt" (USA) od 

lat 16, godz. 11, 13.15, 15.30. 
17.45, 20 

POLONIA - .. BUJlli<tt" od li&t 18 
(USA) ~odiz. W, U.J5, 14 31L 
17, 19.30 

WISLA - n Trzecia ezęśl' nocy" 
od lait 18 (pru.) g~. 10, lUO. 
15, 17 .30, 20 

WLOKNIARZ - ;,Wyzwolenie" 
cz. m - „Kierunek główne­
go uderzenia" od lat 1ł (radz.) 
godz. 10, 13, 16, 19 

WOLNOSC - „Cudowna lampa 
Aladyna" od lat 7 (franc.) g. 
10, 11.45, 13.30, 15.30 ,,Nie ma 
nic lepszego od zlej pogody" 
od lat 16 (bulg.) godz. 17.30, 20 

ZACHĘTA - ,.WaJJca o Reym" 
od lai\ u (rU.lll.-'Wl.) &<loCU. 10. 
14. 18 

STYLOWY Ty1.ko dla Id.n 
stUJdyjnych: ,.Trąd" od I.at 18 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

STUDIO - „Oblawa" od lat 18 
(USA) godz. 17 (19.30 przed 
filmem prelekcja mgr M. 
Kornatowskiej) 

TATRY - Pożegnanie z filmem 
SZTUKI (<Ll. W~i,dkO'W'&klego 36) „Casanova 70" (wł.) od lat 16 

godz. 11-19 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

HISTORII RUCHU REWOLU· CZAJKA - „Michał Waleczny" 
CYJNEGO (u.l, Gdańska 13) (rum.) od lat 14, godz. 17, 19 
godz. 10-18 DKM - „Wyzwoleni..!" (cz. l 

HISTORII ~OKIENNICTWA i Il) od lat lł (radZ.) coda. 
. _wjot{M~ -~w. -aq~ -!ł!!.~i - - 1J,ao, 1~ _ 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - „Lowcy skal­

pów" (USA) od lat 16, godz. 
17, 19 

LOK - „Król Lir" (radz.) od 
lat 16, godz. 14.15, 17 „Czas 
życia I miłości" (fr.) od la' 
18, godz. 19.45 

ADRIA - „Album polski" od 
lat 14, godz. 10, 13, 16. 18 

GDYNIA - „Wielkie wakacje" 
od lat 11 (franc.) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

DALKA - „sto karabinów" od 
lat 16 (USA) godz. 15.30, 11.45. 
20 

1 MAJA - „Narzeczona plra· 
ta" od lat 18 (franc.) godz. 
15, 17 .30, 20 

MLODA GWARDIA - „Zerw„. 
nie" od lat 18 (franc.) &odz. 
10. 12.30, 15. 17.30. 20 

MUZA - „Nie pije, nie pall. 
nie podrywa, ale„." od lat 16 
(tranc.) godz. 16, 18. 20 

OKA - „Unkas - Ostatni Mo· 
hikanin" (rum.) od lat 11, g. 
12.30, 15 „Beatrice Cenci" od 
lat 18 (wł.) godz. 10, 17.30, 20 

POLESIE - „Niezawodni przy­
jaciele" (rum.) od lat 11, g. 
17 „Angelika i sułtan" (!r.) 
od lat 16, godz. 19 

POPULARNE - .. D?iewczyna z 
pistoletem" (wł.) od lat 18, g. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Narkotyk" 
(fr.) od lat 18, godz. 11. 13.15, 
15.30. l?.45. 20 

POKOJ - „Nie lubię ponie­
działku" od lat 11 (po!.) g. 
15.30, 17.45, 20 

PIONIER - „Tropicie! śladów" 
(fr.) od lat 11, eodz. 15, 17.15 
„Romeo I Julia" od lat Ul 
(anę.-wl.) godz. 19 30 

REKORD - „Dzień oczyszcze­
nia" od lat 14 (poi.) godz. 10, 
12. 14. 16, 18, 20 

ROMA - ,.Mój pies Wulkan" 
od lat 7 (radz.) godz. 16 „Ko­
bieta kot" od lat 16 (J&J).) , . 

. iM5. ~ 

SOJUSZ - „Arabellka" (USA) 
od lat 14 godz. 17, 19.15 

STOKI - „Cygan Burdusz" od 
lat 16 (jug.) godz. 16, 18, 20 

SWIT - „Miecz dla króla" od 
la.t 7 (USA) godZ. 10, l~. lł, 
Ul. „Pierwszy dZW!t't Vl'Olnoś· 
cl „ od Lait ~ (,Po~.) roo.z. 18, 
20 

DYŻURY APTEK 
Zgierska 146, Narutowicza 6, 

Piotrkowska 225, Lutomierska 
146, Dąbrowskiego 60, Obr. !!ta• 
lingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 

Curie-Skł-01l-0<wskiej 15 - dziel· 
n:ica. G6r.na, 

Il Klinika Po!.-Gin. AM - u1. 
Stedinga 13 - 121 <izi.ellni.cl' Sród­
m1i·eśel-e poT.adin'ie ,.K" ul. No• 
WlO•bki &o i Ko()OJ)Ci.ństk l e.g,o 3!. 

Klinika W.AM - ul. Fornal• 
s 'kiej 37 d'.Zllielni.ca Polesie 
ora,z: ;z: <lizrlelinicy Sróclmieśc1e 
1>o•ra.dm i<e „K" wl. P iotrkowska 
100 i P io.Mlco<WSlka 2'69. 

Sz.pital im. H. Wolf - ul. 
Lagiewnacka 34/3& dzi.elnJ.ca 
Baluty. 

Sz,pitał im. H. J<>rdana - ul. 
· Przyrodnica.a 7/9 dzle1n1-ca. 
W~dzew. 

Ch1ru.rgl& ~u<l-n.t~ - SZiPl!tal 
lan. Pasteu.ra (W>guiry 19) 

Chtru.r~'a pótnoc Szipita.I 
i.m. Pa.siteu.ra (W~lllr'Y 19) 

Chliru.rg>>a u.raz:owa - Szpttal 
im. Biegańskiego (Kniaziewi• 
cza 1/5) 

ba.ry n goLogl-a S2:1>lta.l i.m. 
PLrc.gowa <WóLC'zań.s.ka 1.115) 

Oku.l1stY'lta Szpital lm, 
J~n~hera CMillO'Tlnwa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chtruirgia S?JC2ęKowo-tw8.ImO'Wa 
- SllPita.I tm B8ll'1bc:k:lego CKCYP• 
c.lńskle!lo :12). 

Toksylrologta - tnstYt\l!\ Me• 
dvcynv Pracv ITe-resv 8) 

NOCNA POMOC LEKARSK~ 
N""!lna p-0moc lekarska stacji 

Pogot<>Wii.a Ratunk-0wego pny 
uJ. Sienkieiwicza tL37, t.eł. i6i·U 
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:: cz'j!el11ififf j od 
do 

'czy!elnłk!W} 
Z ukosa 

W kwestii wyższości ogrze· 
wania centralnego nad trady­
cyjnym; piecami istniały do 
niedawna dwie szkoły . Ostat­
nio bezwelacvtnie zwycietyta 
ta. która qlosi!a nadrzędność 
tech n; ki trzech ell?ktrocieplow· 
ni nod szamotówkq opalana 
węglem. 

mieszkaniach prywatnych. 
Znajdujące się natomiast w 
biurach · t urzędach szybko 

upodobniły się do kaJ,orvfe• 

Otóż okazal.o 
dzie pie ce palq 

id Iowo, 
!Minia. 

się te wpraw-
! rozgrZl?WaJą 

ale dhpiero 
Jeszcze trochę 

się praw 
okoio po! 
obserwac 
calkiem 

jl j sprawa Stala się 
jasna przynajmniej 

dla Z'?I ·ebnlętego personelu. 

A no a ich Mniej dl 
jących qd.zle 

szefów 
indziej 

c isznych oabinetach i 

urzędu· 

w za· 
palaczy, 

ktńrzy & twlerdzając f i lozoficz· 
zimno. ze stoickim 

• przystępowaii do 

Kledu jednak to tu. to tam 
ka1ori;fery z racji przeróż­
nych obiektvwnuch trudnofoi 
pr?estah.1 w11dzlp1nć p0?arin 11e 
przv 20 st. mrozu cieplo, 
zwolenn•cy meców podniPśli z 
triumfem q!mvu. Ale t11Tko na 
chtoi 1e. óa r>łece. o 1<t ń n1c·h 

w11?sz.nści bvli nr~eśzPirrdczeni. , 
zaawaly egzamin tylk-0 w 

zimno ... 
nie - ano 
spokojem 
rozn ieca1n 
dziny p 

ia 
rzed 

du. 

ognia na pól go-
otwarciem urzę-

rów. 
nicę 

Zwlaszcza rano. 
tego zj0>wiska 

Ta}e11't· 
odkr11lt 

dopiero p.-acownicy Urzędu 

Jakości i Miar przy ul. Na-
rutowicza 75. 

tu 1 jak 
kach ro 
jerineqo 
nad dru 
ZO?l''Jdnym 
nym. 

w ta,klch wa run-
zprawiać o wutswsci 
su.stemu oąr~ewc?eao 

aim? Chu ba przv nie-
plecy.ku elektr„~?· 

(h) 
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~-----------------------------------------,PUDELKI sprzedam. K UPIĘ „ VOLKSWAGF.· 
554-79 504 g N 

OGŁOSZENIA DROBNE 
A" - garbusa - oferty 

Dr Jadwiga ANFORO· OGRÓD (działkę budow­
WICZ weneryczne - laną) pow. 1.000 m KW. 

ą 

z 
ADAPTER stereo n 
komplet 3.000 z!, magne· s 
tofon .. Tonette" 2.000 d 1 • 

a. 

charakterystyką I t.!e-
kierować „537" Pra-
Piotrkowska 96 

sprzedam. Oferty G A RAZU w śródmieściu 

skórne 16.30-19, Próchni- Lódź. Alojzego 6 .. 486" Prasa. Piotrko111- p 
ska 96 

OSZUl{Uję. Tel. 266-68 
ka 8 563 g sprzedam. Oferty „570" 

Prasa. Piotrkowska 96 p 
Dr ZIOMKOWSKI CZESCI zamienne do sa- g 

O KOJU sublokatorskie-

skórne. weneryczne 16-19 mochodu „DKW Junior 
Piotrkowska 59, prócz GOSPODARSTWO 9 ha z de Lux" pilnie kuplę. 
sobót 275 g budynkami oraz samo· Oferty „517" Prasa, 

o poszukuję. Oferty 
,.479" Prasa, Piotrkow· 
ska 96 

DZIALKĘ budowlaną wlchód :.Lublln" sprzedan~. Piotrkowska 96 ~ z 
Sokolnikach-Lesie ku;ilę. Antoni Godlewski. !'JOt- M 
Tel. 531_13 452 g szyn k. Lęczycy 002 g MASZYNĘ do szycia rę-

A MIENIĘ 3-pokojowe 
-5 kwaterunkowe, ro1-

kladowe. IV piętro, na 
kawiczek sprzedam. Ga- M 

·--------------------~ !!arina 16-38 523 g 
-3 i M-2 lub dwa razy 

po M-2 - bloki, naj· 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNlKACYlNE W tODZł 

zawiadamia, 

chętniej PIANINO „Calisia" czar­
ne, biurko i stół okrą­
!lY - orzech sprzeda.n. 
Lódź. Piotrkowska 275, · 
m. 22 823 g 

dzielnica Wld1ew 
lub Zarzew. Oferty u474H 
Prasa, Piotrkowska 9R 

ZDU1'1SKA Wola - 2 po· 

ŻE OD 1 LUTEGO 1972 ROKU 
w Technikum przy ul. Kilińskiego 159 

będzie zorganizowane 

BIURKO, stół okrą.;ły, 
krzesła. sypialnię stylo­
wą sprzedam. Roosevelta 
1. m. 14a, godz. 16-18 

PIANINO marki „w. 
J.~HNE" wledPńskle 
sprzedam. Tel. 844-06. 
!!Odz. 8-Jl 508 i/. 

koje z kuchnią I piętro, 

bloki zamienię na pn-
dobne w Lodzi. Oferty 
„492" Prasa, Piotr ko w· 
ska 96 

PRZYJllIĘ na mieszka-
nie. Kowieńska 9, m. 16 ZAOCZNE, POMATURALNE 

STUDIUM ZAWODOWE 
DLA PRACUJĄCYCH 

DU1'1SKA Wola, dwa 
pokoje z kuchnią 53 m 

w. zamienię na podob-
TARCICĘ brzozową 63 l Z 
25 mm sprzedam. Wla- k 
dyslaw Rybicki, Zl!lerz, ne w Lodzi. Moźe być 

w zawodzie TECHNIKA komunikacji, 
o specjalności - RUCH DROGOWY. 
NQ!Uka na studium trwa 2,5 roku (5 
semestrów) Po ukończeni u absolwenci 
otrzymują tytuł technika komunikacji 
oraz możliwość za.trudnienia w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Komunikacyj_ 
nym w Lodzi na stainowisika,ch: in­
struktorów, dyspozytorów, ekspedyto­
rów lub kontrolerów. Od katlldydatów 
na studium wyma.ga się: 

Cho pi na 26 596 g s tare budownictwo. Wia· 
domość: SZAFĘ 3-drzwlową stan 

idealny - sprzedam. R.:ij- O 
na 28. m. 49. po 16 

dola nowska 
po 16 

Lódź-Kozlny, 
SB, m. 44, 

496 g 

OKAZYJNIE sprzedam S PóLDZIELCZE mieszka-
nie M-3 2 pokoje, pianino markl .. Bettin;(". 

Tel. 321-13. godz. 15-18 

OLSZYNĘ na pniu - 40 
km od Lodzi. 100 km od 
Warszawy, przy trakcie 

sprzedam. Oferty 
.. 12W50", Biuro O!!toszeń. 
Warszawa. Poznańska 38 

-
wszystkie wygody Biały-

stok, zamienię na pod ob-
ne w Lodzi. Oferty 
.. 503" Prasa, Piotr ko w-
ska 96 

3 POKOJE, kuch ma, 
wszystkie wygody (c.o . 
lokalne) lI, śródmieście, 

e ukończonej szkoły średniej, 

e ukończonych 18 lat życia, 

l\tOTOCYKL .• MZ-E~" - z 
stan idealny - sprze­
dam. Lódź. Glówn" 13 
(warsztat\ 501 g 

amternę na M-4 bloki-
Batuty, I-U p. Tel. 
206-98 468 !! 

MIESZKANIE trzypoko-

• • 
zatrudnienia w transporcie, 
dobrego stanu zdrowia. 

Informa.cji udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat szkoły, ul. Kilińskiego 159, 
w poniedziaiki i piątki od godz. 10 do 
17, w soboty do 13, w pozostaJ:e dni 

od godz. 8 do 15, telefon 602-79. 

„WARSZAWĘ 204", .. Sko 
de S-100" - sprzedam. 
Czołgistów 14, przy Kra­
kowskiej 491 g 

SAMOCHÓD .. Wołga Gaz 
-24" na benzynę. nowy 
snrzedam. Bełchatów. ul. 
Zielona 11 ó06 I! 

.,SKODĘ" model 1969 r. 
- sprzedam. Lódź, .Tn-.,,,. ________________ ..... ___ ~, llanowska 52 752 l? 

b 

P@s 
~liS1.~~ PeKaes 

Zawiadomienie 
PRZEDSIĘBIORSTWO MIĘDZYNARODOWYCH 

PRZEWOZOW SAMOCHODOWYCH 
„PEKAES" 

podaje do wiadomości, że zgodnie z życzeniami 
pasażerów regularna linia autokarowa 

„Europabus 168-Air Express" 
będzie prowadzona w r. 1972 w następujących 

relacjach: 

1. Warszawa - Poznań - Kolonia - Liege 
Bruksela - Ostenda - Londyn. 

2. Kraków - Katowice - Wrocław - Opole -
Zielona Góra - Kolonia - Liege - Bruksela 
- Ostenda - Londyn. 

Najbliższe terminy wyjazdów: 
r: Warszawy 

Krakowa 
20 

3, 17 
2. 16, 27 

miesiąc 

styczeń 
luty 

marzec 

z Londynu 
22 

5, 19 
4, 18, 29 

Informacje i sprzedaż biletów prowadzą kasy 
zagraniczne PBP „Orbis" na terenie całego kraju. 

PMPS „PEKAES" 
Warszawa, ul. świętokrzyska 30 

tel. 20-32-35, wewn. 13 i 27. 
n 

jowe. kuchnia, wszy st-
kle wygody (bez c.o.) -
śródmieście. zamienię na 
mniejsze z c.o. Tel. 
821·44, po 16 467 g 

ODNAJMĘ pokój stu dl u-
jącej. Tel. 448-21 515 g 

2 POKOJE, kuchnia, ga-
raż, wygody w domku 
jednorodzinnym sprze-
dam. Oferty „536" Pra-
a, Piotrkowska 96 

WOJE poszukuje samo-
zielnego 

D 
d 
I 
p 

pokoju w śród 
nieściu. Oferty „51011 

rasa, Piotrkowska 96 

s AMOTNY na stanowi-

s 
c 

ku poszukuje 
ublokatorskiego, 
hętniej z c.o. 

pokoju 
naj-

Oferty 
,509" Prasa, Piotrkow-
ka 96 

OMFORTOWEGO ume· 
lowanego 

K 
b 
2 
b 
k 
B 
w 

pokoju dla 
osób, na krótki okres, 

lis ko dworca - poszu· 
·uję. Oferty „122951 u 

iuro Ogłoszeń, Warsza-
a, Poznańska 38 508 

ML 
s 

ODA, pracująca po 
tudiach poszukuje po-

k oju. Oferty „643" Pra-
a. Piotrkowska 96 

ATEMATYKA, fizyka M 
m 
t 

agi ster Niepokojczyckl, 
el. 533-20 5185 g 

li 1ATEMATYKA, fizyka, 
c hemla, egzaminy wstęp· 

e, korepetycje, wlelo-
etnl pracownik uczelni 

n 
1 
m gr Woźnicki, tel. 627·67 

LEKTRYK E 
c 
1 
\ 
p 

przyjmie pra 
ę na pól etatu po godz. 
6. Niekoniecznie w za-
vodzle. Oferty „513" 
rasa, Piotrkowska 96 

INŻYNIER mechanik 
przyjmie pracę po godz. 
16. Szczegółowe oferty 
,,519° Prasa, Piotrkow-
ska 96 

DOCHODZĄCA pomoc 
domowa przyjmie pracę 

po 15. Oferty „472" Pra-
sa, Piotrkowska 96 ' 
POMOC domowa, naj-
chętniej rencistka - po-
trzebna. Kasowa 6, m. 3, 
po godż. 17 707 g 

MARIAN Pietraszewski. 
Sokolnik! k. Ozorkowa 
zgubi! kartę rzemieślnl-
czą i ks. czeladniczą 
wyd. przez Prez. PRN w 
Lęczycy 449 g 

PRZYBLAKAL się pies 
buldog żółty (suczka) 
Glówna 36, m. 28 458 i 

W kręgu niepoważnych szef ów 
Gdyby mgr int. ·B. W. musiaJa prawidłowo ok;reślić J?el­

nioną przez siebie funkcję w patronalnym zakładzie w Kie! .• 
cach, to napisałaby bez wątpienia - clllopiec na. posylii:i. 
Ale pr-zeoil!'t magi'5ter-tnżynier nawet gdy jest stazystą nie 
jest „predestynowany" do roli gońca. Ro21umieJą. to d()brze 
obie strony. I patl'on, który przez dwa lata. pł:.cil n/Czytel· 
nic-i:ce wcale niemałe stypendium i ob. B. W„ która opw;,,_ 
c-zając Lódź nie sąd:zUa, że jej pierw.szy krOk w d()roslą 
samod~lelność okaże się tak niefortunny. 

A 
le r<>związanle gordyj­
skiego węzla natrafia na 
trudności. ~undato.r sty. 
pendium, który nie po-

starał się w porę o etat, nie 
ma dziś nadziei na UZY'Skanie 
go, a absolwentka nie dyspo­
nuje p'.en iędzmi, które p<>Zwoli­
lyby jej spla<!ić stypendium i 
zna.leźć brurciz.iej sensowna pra­
cę. 

Pa.tron w postaci dyrektora 
podsuwa więc sta.żystce nastę_ 

pujące wyjście. Znalezienie so. 
bie inmego fundatora, który 
pnzyjąlby ją z d<>brodziejstwem 

G 
orllkie i mocne t<> s!o. 
wa, ale w czasie n.a­
.szych codziennych dyż.u­
rów przy NTU 303-04 sły-

szymy je n:erzadko od ludzi, 
którzy zawierzyl.! slowu swych 
zwierzchnik.ów. 

I cóż z tego, że dzięki naszej 
radzie imżyn.ier-goniec uwolni 
się od nieodpowiedzialnego pra­
codawcy i uzy&ka od pełno­
mocnika d/s zatrudnienia abso·l­
wentów nowe skierowanie do 
il!llleg<> zakładu, który będzie 
umial docenić jej zapal I kwa. 
liftkacje. Ze miody ambitny 

technik kOIIltynuujący naukę na 
wyższej ucze1ni zamiast pa~e­
nia w 0 ;ecach i roznoszen\l.a ka­
wy :zostanie zatrud.niony w wy­
uczo.nym zawodzie a m:eSfZlkań_ 
cy baraku po odbyciu „kwa­
rantanny", której się nie spo­
dziewatli, przeprowadzą się :za 
kil.ka miesięcy do nawooezesne­
go hotelu robotniczego 0 pel_ 
nym standardzie wyposażenia. 
Przecież z ich pamięci tak 

szybko nikt nie wymaże nie­
fortunnych doświadczeń uzy­
skanych w p ierwszym miejscu 
pracy. I dlatego długo jeszcze 
w izerunek dyrektora czy kie­
rownika będzie im się koja.. 
rzyl z pierwszym ich szefem. 
dla którego operowanie pół­
prawdami I obietnicami bez po­
krycia było chlebem powszed­
nim, a slowa lojaJność i prze­
myślana dec:\"1lja nie:zmame lub 
prze:zmaczone tylko na. specjal­
ne okazje, (h) 

inwentarza, tj. dal odp<>wiednią ---------------------------------------------
do nabytych kwalifi.ka.cji pra­
cę, a Kielcom zwróc'.l kilku. 
dziesięci<>tysięczme stypendi urn 
i... zmąc001y sp<>kój. 

Szef to też człowiek. Ale po­
dejmując póltoora rooku temu 
pierwszą w życiu pracę ob. 
z. P. skłonny był przypusZiCzać. 
że jego szef jest czl<>wiekiem 
bez skaz., odpowiedzialnym, po. 
dejmującym pra.widłowe deCY· 
zje, a co najważniejsze życzli­
wie ust<>sunkowanym do mło­
dych. Przyl<>żyl się w'.ęc solid­
nie do pracy. za co n iebawem 
spotkała go nagroda w postaci 
zgoody na podjęcie studiów. W 
piśmie wystosowanym z tej o_ 
kazji do uczelni :Mlalazly się 

same superlatywy i stwierdze. 
nie, że ob. Z. P. jest bardzo 
przydatny w pełnionym zawo­
dzie. Ob. Z. P. wyko.rzystal da­
ną mu szansę. Zda! egzamin, 
rozpaczą! studia i wtedy ... wrę­
czooo mu wypow'.edzenie, b<> 
wlaśnie wrócił z wojska ktoś 
na którego miejsce został przy_ 
jęty. Tyl.ko, że przezornie nikt 
przy angażowaniu nie poowia­
domil go o wymaczooej mu 
ro1! chwilowego zastępcy. 

C 
iąg dalszy. Bezradne po­
szukiwanie dogodnej pra­
cy na jedną zmianę (w 
:zdobytym :zawodzie ob 

z. P. mógl wyprawdzie dostać 
ją latwo pod tym wszakże wa· 
runkiem, że wy.rzeknie się 

myśli o da,!szej nauce). Ratu. 
jąc rok nasz Czytelinlk zdecy­
dowal się w końcu na podję­

cie o połowę mnlej płatnej pra­
cy niewykwalifik<>wanego ro­
botnika. 

Pod listem, który zawiera 
trzecią relację o utracie zaufa. 
nia wiodnieją cztery podpisy. 
Wyraźne, choć podane tyrko do 
W:adomości reda.klej!. Tym ra· 
zem jego autocom nie chodzi 
o pracę, bo tę d-ostaJ.i taką ja· 
ką przewidywała umowa, ale 
o warunki w jakich muszą 
egzystować po powrocie ze 
swych niełatwych za.jęć, gdyż 
są bud<>wniczymi nowy<:h do· 
mów. W różnego typu rekla. 
mach i przy werbunku obiecy­
wano im zlote góry, roiemal ta­
kie wairunki, ja.kie zapewnia 
Gramd-Hotel zagraniczm.ym tu_ 
rys.tom. A gdy skuszeni tym 
przyjechali do ł..odz,i., umiesz. 
czono ±eh w starym prowizory­
cznym bairalku bez cieplej wo. 
dy i podstawowego wyposali:e­
nia. 

Po co to uczyniono - zapy. 
tują. - Czy po to, abyśmy już 
ni.gdy w nic nie wierzyli bez 
sprawda.enia? 

NTU 303•04 
od owiada 

• 
DYPLOM 

NA ZWYKLYM PAPIERZE 

s. P.: Miałam w mieszkaniu 
pożar. Spal!ly się meble, a 
wraz z nimi moje dokumenty, 
m. In. dyplom ukończenia tech· 
nikum. Gdy zgłosiłam się do 
s~koly po duplikat, otrzyma• 
Iem odpis na zwykłym papie­
rze I ze stemplem ZasadnlczeJ 
Szkoly Zawodowej. Sekretarka 
szkoły powiedziała ml, że łódz­
kie kuratorium odmówiło sprze· 
dażv właściwego blankietu, po­
nieważ technikum zostało zll· 
kwidowane. W zakladzie pracy, 
gdzie przedstawiłam dyplom W 
odpisie oznajmiono ml, że mu· 
szę przynieść duplikat na wla· 
śclwym blankiecie, gdyż ten 
skrawek karteczki nie może 
być honorowany. 

RED.: Sprąwę Pani przedsta· 
wll!śmy w Kuratorium Okrę!!U 
Szkolnego m. Lodzi. Otóż >IY­
jaśnlono, że duplikat świade­
ctwa szkolnego wystawiony 
przez Zasadniczą Szkolę Zawo­
dową z.ostał sporządzony zgod­
nie z zarządzeniem Minister· 
stwa Oświaty i Szkolnlct.va 
Wyższego (Dz. Urz. Mln. Ośw. 
nr 6 z 1970 r .• poz. 2 i 45). Ta 
szkola, w której znajd1,1je się 
dokumentacja ucznia wystawia 
duplikat i zaopatruje go odci­
skiem pieczęci urzędowej. W 
przyplldku, gdy brak jest blan· 
kietu świadectwa obowiązujące­
go w danym okresle, duplikat 
wystawia się na zwykłym pa-
pierze. (g) 

SZATNIE SĄ PLATNE 

W. R.: Cheialbym wiedzieć 
czy w łódzkich kawiarniach I 
restauracjach szatnie są platnr? 
Jeśli tak, to dlaczego nie ma 
wywieszek, informujących kon• 
sumentów o tym obowiązkn? 

RED.: Szatnie dzierżawią o· 
soby prywatne. I za swoją u­
sługę otrzymują wynagrodzenie 
bezpośrednio od konsumenLa. 
Wlaśnie dlatego w każdym lo­
kalu powinna być wywleszka 
informująca, że szatnia jest 
platna. W Innym przypadku 
konsument ma prawo sądzić, 
iż usluga szatniarza włączona 
została przez zaklad gastrono­
miczny do ogólnych kosztów 

prowadzenla restauracji czy ka· 
wiarnl. (g) 

PRAKTYKA 
W INNYM ZAWODZIE 

W. B.: Ukończyłem pomatu• 
ralne studium ekonomiczne. 
Czy mogę być zwolniony od 
odbycia wstępnego stażu •>rR· 
cy, jeśli przedstawię zaświad· 
ezenle, że przez 7 miesięcy pra­
cowałem jako robotnik? 

RED.: Nie, bo staż ma na 
celu zapoznanie i wdrożenie do 
pracy absolwenta w określQ· 
nym zawodzie. A przecież pra· 
ca, którą Pan wykonywał me 
ma nic wspólnego z zawodem 
ekonomisty. (Il) 

GONmc, ·ro NIE 1!11.UZACA 
MATURZYSTKA: Ucr,ę się I 

jednoc>'leśn.\e prabuję w charak­
t.erze gońca w jedn3'1111 z IOdz. 
kich zjednoczeń. Do moich po­
zornie ndelicznych obowiązków 
należy m. Ln. prz:yn-0szente ~o 
rano z poczty korespondencji, 
Kilka dni temu pned w.vJ­
śoiem na pocztę kieT-0wnik ką· 
zał ml przejść wszystkie poko· 
Je biurowe i zapyęacl urzędni­
ków, a jest ich okolo 30 w 
naszym dziale, oo lm kupić na 
śnladanoe. Przy okazji n!el;tó-
rzy z nich złożyli specjal~A 

zamów.i.en.le, zaopatrujiice ich 
dO'IDowe l<>dówki n.a dobry ty­
dzień. Przez dwa dni wykony­
wałam to dzi'Wllle polecenie. Nii. 
trzeci dzień odmóWtitam. Wów· 
czas klerownilk urząd?Jil mi 
sądny dzień I zag.roZJll wy'Cląg. 

nlęciem lronsekW.encjl slużb•• 
wych. 

RED.: SłulSIZ'nli.e Panń P01St'<11!>i• 
la odmawiarjąoe ~'iconanta tego 
bardizo nieginzeczneg·o poileoeenia. 
D<> O<bOIWiąillków sł\JJŻbO•WYCh 
natleży wy~ąic:zmri.e W\Ylkomyw.1nie 
pracy na !'ZOO~ rl'll.ik.tad1u. Ro·b1e· 
ruiie za.kupów dla. prywaitn~·ch 
p(lltrz,eb pracoiw.ilkó'(lr nie W'Cho­
da.li w u.kr$ Oobo'W'iązlków !.a.­
wodo~h nawet gooca. co 
naj'l'JY.Żej cl u.;z~:\". którzy 
:z;apo.rruruiieli w:z:iąć ze soobą •rua­
dan.lai, mogq poprosić gońca" 
a.by po dro>d,1'9 klllPil im co4 
d~ rn,ie<l.ze nd.a. 

iN'teoch Pa!M tl-1·zl!ie 51PO<kojua, 
n.ie g>ro.żą Pa.nil: :ilaid!ne konsek· 
werucje ~ll<ZbOIW>e. To ra.cz,ej 
kie!ro'Wlllli!k mG!ie d~ekać s.1 
u,pCllmlllJiJenJ,a zai te>, że wyko­
rzy\9łlltje ISIW'Olje kierowinicze star. 
n~o. =w;~9.~ gonca a?> 
prac nie izwiqiZla11ych z '1izta2a,1• 
n-ośoią za,kla1d't.L. Jeśl1 w wa.­
szyun b!JUJrze t'ZleCIZY'W.LśOJ>e !t&• 
choom ,p1J.na ipoMir.eba :z·aopair:v­
waJiltl.a pra.cO'Wl'lli!ków w diru i 16 
śn:iadamiLai, powtimna Stię o to z;a,. 
tra.szczyć rada. Ulikla!dotwa, Ol'• 
g,an;itzJu,jąc na. ftl&ediscu dobru 
21a.o,patrzony butei. (&") 
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UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o brzmieniu 
,Foto Ryszard Maciejew­

ski, Lódż, ul. Obywatel­
ska 82" 484 g 

SZYBY do samochodów 
zagranicznych, bezpiecz­
ne, drobnorozpryskowe 
poleca „SECUMIT" War­
szawa-Rembertów, su­
flerska 6, tel. 10-95·12 -
Milhsam 510 k 

INŻYNIERÓW względnie TECHNIKOW WLóKIEN­
NIKóW o specjalnośei przęd.7.aJnictwa bawelny 
z d!ugoletnią praktyką i znajomością języka an. 
gielskiego, PRACOWNIKÓW o specjalności tech· 
nlki handlu zagranicznego re znajom~ści.ą języ­
ków obcych: niemieckiego, rosyjskiego, angiel­
skiego za,trudni natychmiast Pr-zedsiębiorstwo 

PIANINA stroi, napra­
wia, ocenia Grochowska, 
Piramowicza 10, tel. 
376-21. Instytucje przele­
wem 753 g 

Komp!. I Projektow. Zakł. Wlókiennic-zych „Ko­
polmatex" Lódź, ul. Złota 11 tel. 397·46. Zgłoszenia 

NAJWIĘCEJ ofert posta- ppzyjmuje dziąl kadr. 
da prywąfne Biuro Ma-----------------------­
trymonialne „SYRENKA" MAGISTRÓW INŻYNIEROW ARCHITEKTÓW na 
warszawa, Elektoralna n. stanowiska starszych projektantów, GLóWNEGO 
Informacje 10 zl znacz- KSIĘGOWEGO z wyksztalcenlem wyższym ekono. 
kami 296 k micznyrn I mgr EKONOMII do działu ekonomicz-

NOWOCZESNY krój da.n 
ski, dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me­
chlińskich, Nawrot 32 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MAGAZYNIERÓW, KIEROWNIKA dz.lalu o.rganiza.­
cJi i. WY'ksztalceniem wyższym ekOIIlomiczmym 
lub technic,.,nym i mi:nlrnum 5-Jetnlą praiktyką na 
zajmowanym stanowisku, TECHNIKOW MECHA­
NIKÓW z praktyką w służba.eh J:nwestycyjcriych, 
TOKARZY, WYTACZARZY, MODELARZY, OD­
LEWNIKÓW, PRACOWNIKÓW niewykwalifiJcowa.. 
nych do przyuczertia, PRACOWNIKOW d<> straży 
przemysłowej, ROBOTNIKÓW goo.podarczych -
zatrudni natychmiast Kombinat „Ponar-Jotes" w 
Lodzi. Zgłoszenia przyjmują działy kadr przy ul. 
ul. Wóloezańskiej 178 i Paipierntczej (Zair.zew) w go_ 
ctzinach 9-12. 482/k 

INŻYNIERA MECHANIKA na stainowi.:lko lnS!Pek· 
tora nad>;oru inwestycji, INżYNmRA lub TECH· 
NIKA BUDOWLANEGO na stanowisko ins,pekta<ra 
nadzoru, INŻYNIERA lub EKONOMISTĘ na sta­
nowisko inspektora d/s kolaudacji, DYSPOZYTO· 
RA BOCZNICY kolejowej, MASZYNISTÓW paro­
wozu i lok<>m-Ootywy spa.1.iJnowej, USTAWl'A· 
czy wa.gooów, MANEWROWYCH, PRZEJAZDO­
WYCH wa.l'l<>w:nl!ków do straży przemysłowej za­
trudni Elektrociepłownia Im. Wł. Lenlna w Lodzi. 
Zgłoszenia przyjmuje d.z;ai kadr El·ektra<cleplownl 
w Lodzi, ul. Wróblewskiego 26, tel. 436-91 lub 
403-00 weWl!I. 118. ł37/1' 

nego zatrudni Biuro Projektów Kolejowych w Lo­
dzi, ul. Zachodnia 97. Wynagrodzen:e w/g stawek 
obowiązujących w państwowych biurach projek­
towych. Zgłoszenia przyjmuje referat kadir w llo. 
dzl.nach 9-13 Ili piętro, pokój 311. 

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI • LĄCZARKI 
przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu DziewJ.arskiego 
„IWONA" w Lodzi, ul, Sienkiewicza 65. Zglos:ze. 
nia przyjmuje dzlal ikad.r i s:z..kole:nia.. 

MURARZY, DEKARZY, BRUKARZY, UBIJACZY, 
ROBOTNIKÓW miewykwa.lifikowainych, ZBROJA­
RZY, MALARZY, ZDUNÓW, KOPACZY do robót 
wod.-kan. i STOLARZY - :zatrudilli tnatychmHll!>t 
M' ~j&ki Zarząd Budy.nków Mieszd<:alnych Ló<lź­
Gó.rna. Warunki pracy i pia.cy do 'omówienia. 
w ref. lkad.r ul. Lubelska !!lr 9/11 p. 18. 

INŻYNIERó~ budowlamych 'Z uprawnieniami do 
projektowainia koos-trukcji, INZYNIERóW a•rehl­
te'któw z uprawnieniami do projellkmvainia, INŻY· 
NIERóW 1.n.s.tala.cji sanLtar:nych z upraWlllieniami 
do projelotowa.nta iinstala.cjl sanlta.mych d. ogrzew _ 
czych rzalfmUdni izaraz Biuro Projektowo-BadaiW'C'Le 
Budowni.ctwa Ogóln1lg0 ,,M18.$Wprojekit - ł.ó~ 
Miasto" w l.odzi ul. Andr.teja Struga 16. Za!Pew­
niamy motJJwość u.zyskamfa m:!es:zikania spóMzlel­
czego w sm-ócooym terminie od 3 do 8 miesięcy· 
a<raz maiksymaJ.nyich za,rooków. Oferty pisemne 
bądź .z.gl<>JSzenia osobiste maileży kierować pod wy­
że,j JW}'lllieni.ony adir·es. 644/k 



K~!~~.~!!.~.~!!~~~~~~~! Dzk~Radio?TeleMVf 
kłam wystawom magazynów ezy ekstrawagancko rzyły Jej_ św1etnosć i potęgę. 

. ' . . . ' . To przecież ich potomków trak-
odz1anej młodz1ezy, ale takze z uwagi na tłumy kolo- tuje się obecnie w Anglii, jak 
rowych mieszkańców. nieproszonych gości. 

CZW ARTEK, 20 STYCZNIA 
1972 ROKU 

H 
Indusi, Pakistańczycy, 
przybysze z krajów a. 
frykańskich widoczni 
są wszędzie. Różnoro­
dne odcienie skóry nie 
wzbudzają niczyjego 
zdziwienia w autobu­
sie, na stacji metra, 

ezy za ladą sklepową. Koloro­
wi pracownicy są zresztą bar­
dziej uprzejmi I lepiej pracu­
ją. 

W licznych dzielnicach stoli­
cy Wielkiej Brytanii tworzą się 
skupiska imigrantów z t~·ch 
samych krajów, ghetta z wla­
snymi sklepami 1 restauracja-

Greckie mleczarnie 
na cenzurowanym 
JaJk do1no1S>zą z Aten, W'1a1dz,e 

gre-ckie wyidaly naikaz do.kla.d­
n•ego skeorntro.l{)lwanLa. 'Vl'szystk;ch 
mlec:zainni. Za.stal OIIl wydal!ly 
w ll'J\Vliąvl<'U lZl 21a.tru.ci.em ośm.tor­
ga <iZ'ieci IZlllJl1.iec.zy.s.zcz.ooym 
mleiki~. 

... potrzebuję 
tylko 5 
Mieszkanka Toronto (Kana-

da), Ruth Carlsen opowiada, 
że kiedy spacerowala główną 
ulicą tego miasta, nagle z Jed­
nej z przecznic wyskoczył do 
niej młodzieniec z pistoletem. 
Wręczyła mu szybko 10 dola­
rów, które miala przy sobie, 
ten jednak zwróci! jej, 5 dola­
rów, oświadczając, że „potrze ... 
buje ty\ko 5". 

Onegdaj i wczoraj w sekre­
tariacie naszej redakcji na fun­
dusz odbudowy Zamku Krółew­
.skiego w Warszawie wpłacili: 

pracownicy Zespołu Woje-
wódzl<icb Przychodni Specjalis­
tycznych (Roosevelta 18) - 725 
zł zarobionych podczas realiza­
cji czynu przedzjazdowego (wy­
jazdy do akcji leśnej na tere­
nie naszego województwa) ; 
uczniowie klasy IV a Techni­
kum l\lechanlcznego nr 1 (Kop-

mi, gdzie przybysze z dalekich 
strori tworzą namiastkę wspol­
noty. Przenikanie do spote­
czeristwa angielskiego nie jest 
latwe, chociaż stopniowo, zwła­
szcza wśród młodzieży, nastę­
puje pewna Integracja. Ale An­
glicy, szczególnie starsi, żyją 

w hermetycznym kręgu wlasne­
go domu i rodziny. Nie na pró­
żno tu właśnie powstalo po­
wiedzenie: mój dom - moja 
twierdza. 
Według danych statystycznych 

na Wyspach Brytyjskich żyje 

obecnie 1 milion 850 tysięcy 
kolorowych mieszkańców, a 
wśród nich - 1 milion 250 ty­
sięcy - nowych imigrantów, 
którzy przybyli po roku 1962 I 
1965, kiedy powstały już pew­
ne ograniczenia w osiedlaniu 
się obywateli Commonwealthu 
w Wielkiej Brytanii. W 1971 ro­
ku rząd brytyjski opublikowal 
projekt nowej ustawy Imigra­
cyjnej, w drastyczny sposob 
kładącej kres napływowi kolo­
rowych. Jest to tak zwany akt 
Maudlinga, konserwatywnego 
polityka, piastującego stanowi­
sko ministra spraw wewnętrz­
nych. Poparl go w całej roz· 
ciągłości ostawiony rasista bry­
tyjski Enoch Powell, motywu­
jąc konieczność ograniczenia 
imigracji potrzebą zabezpiecze­
nia pracy wszystkim rdze,1-
nym Brytyjczykom. 
Zwiedzałam w Londynie Mu­

zeum Królowej Wiktorii i Księ­
cia Alberta, zawierające mię­
dzy innymi bogatą kolekcję 
sztuki i rzemiosła artystyczne­
go. Ogromna część zbiorów -
to wytwory sztuki krajów na­
leżących niegdyś do Imperium 
Brytyjskiego, swoiste pomniki 
tej przynależności. Wizyta w 
Victoria and Albert Museum 
nasuwa refleksje na temat 
przemijania epoki kolonializmu. 
Ale nie tylko: sklania również 
do zadumy na temat dzisiej­
szej sytuacji w Wielkiej . Bry-

cińskiego 71) - 310 zl; Komi­
sja Turystyki Pieszej przy Od­
dziale Lódzkim PTT-K (Piotr­
kowska 70) 90 zł; Kolo 
SiTKom. przy ZBiNMD „Ma­
dro" w Pabianicach (Partyzanc­
ka 106) - 145 zł; Klub Renci­
~tów i Emerytów przy ZPP im. 
M. Buczka „Zenit" (Sienkiewi­
cza 82/84) - 268,60 zl; Za.rząd 
Aptek Województwa Lódzkiego, 
z funduszu dyspozycyjnego dy-
rektora - 2000 z!. (jp) 

Nie brak jednak na Wyspach 
Brytyjskich sil czynnie sprze­
ciwiających się poczynaniom ra­
sistowskim. Narodowy Związek 
Studentów wystąpił niedawno z 
inicjatywą udzielania pomocy 
imigrantom w zdobyciu wy­
kształcenia oraz przeprowadze­
nia badań socjologicznych nad 
ich sytuacją materialną. Prasa 
angielska stwierdza, że byłby 
to dalszy etap konfrontacji 
młodzieży z konserwatywnymi 
władzami. Mlodzi Brytyjczycy 
nie pomijają żadnej demon­
stracji przeciwko rasizmowi. 

Il 
ziałalność powołanego 
przez Min. Spraw we­
wnętrznych Race Re­
latlon Board, mającego 
na celu regulowanie 
stosunków rasowych i 
ochronę przed dyskry-
minacją rasową 

świadczy o tym, że rasizm za­
tacza w Wielkiej Brytan!! co­
raz szersze kręgi, aczkolwiek 
oficjalnie zjawislrn to nie !~t­
nieje. W czasie mego pobytu 
w Londynie z RRB usunięto 
czło\vieka, który „ośmielił się" 
publicznie krytykować slabosć 
i nieudolność tej instytucji w 
walce z rasizmem. Owemu 
„śmialkowi" chodzilo między 
innymi o to, że zażalenia i 
sprawy ludności kolorowej są 
rozstrzygane bez udzlatu jej 
przedstawiciel!, a RRB jest tyl­
ko urzędowym buforem mają­
cym łagodzić wymowę skarg 
kolorowych. Skargi te nie są 
bynajmniej błahe, skoro doty­
czą głównie dyskryminacji ze 
strony pracodawców, którzy z 
reguły oferują im gorzej płat­
ne zajęcia. Ludność kolorowa 
przestaje wierzyć w celowo,;ć 
działania RRB. Placówka ta 
wzbudza już tylko śmiech. 

Sytuacja mieszkaniowa kolo­
rowych !migrantów jest w Lon­
dynie (i nie tylko) godna po­
żałowania. Daje się ona we 
znaki szczególnie w trzech 
dzielnicach: Notting Hill, Chel­
sea, Kensington. w dzielnicach 
tych powstają miejskie bloki 
mieszkaniowe, w których czynsz 
jest niższy niż w domach pry­
watnych. Jednakże wladze miej­
skie oferują ludności koloro­
wej - za te same pieniądze -
z reguły gorsze mieszkania, 
niż białym, za przykładem 
władz miejskich idą prywatni 
właściciele domów. 

I tak oto pod powierzchnią 
pozornie uregulowanego życia 

powstają w Wielkiej Brytanii 
nurty :wielu spolecznych pro­
blemów, spraw wstydliwych, o­
czekujących rozwiązania. Jed­
nym z nich jest właśnie sytu­
acja kolorowych imigrantów, 
niegdyś twórców brytyjskiej r 
potęgi, aktualnych czlonków 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. 
Czy pojęcie to nie jest jeszcze 
jedną fikcją? 

l\lABYLA ZALEJSKA 

PROGRAM l 

10.00 W!ad. 10.05 ;,Na wschód 
od bazaru" - opow. 10.25 Tan­
ce Brahmsa ! Dworzaka. 10.50 
„Swiat wokół nas" - tel. Il.OO 
Dla kl. VI „Wybrańcy" - słu­
chowisko. 11.30 Piosenkarskie 
wspominki. 11.50 Poradnia Ro­
dzinna. 12.05 z kraju I ze świa­
ta. 12.25 Z gdańskiej fonotek!. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Z życia Związku Radzieckiego. 
13.20 Na swojską nutę. 13.40 
Więcej, lepiej, taniej. 14.00 Nie 
przemilczeć nie zapomnieć. 
14.10 Utwory klawesynowe. 14.30 
z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów. 15.00 Wiad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt ! chlop­
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Opinie lu­
dzi partii. 16.15 Lenłn - sztan­
dar wszystkich zwycięstw. 16.30 
Popoludnie z mlodością. 18.50 
Muzyka ! aktualności. 19.15 Ku­
pić nie kupić, posłuchać wartn 
19.30 Muzyczna panorama. 20.00 
Dziennik. 20.30 Fala 72. 20.35 
Muzyczny łącznik. 20.45 Kroni­
ka sportowa. 21.00 Aud. Red. 
Spoi. 21.25 Wszechnica pedago­
giczna „Wychowanie do wolne­
go czasu". 21.40 Listy z teatrów. 
22 .10 Portrety wielkich wykn­
na wców. 23.00 II wydanie dz!en­
n ika. 23.fO Przeglądy i poglądy. 
23.20 Z rad?.ieckich nagrań. 23.30 
Rewla piosenek. 24.00 Wiad, 

PROGRAM U 

9.30 Wiad. 9.35 „Nie ma mar· 
ginesu". 10.05 Spotkanie z plo· 
senką. 10.25 „Morsztynowie" -
fragm . 10.45 Echa europe,jskich 
festiwali muzycznych. 12.05 Z 
kra,ju i ze świata. 12.25 Muzy· 
ka. 12.30 Kompozytor tygodnia 
12.40 (Ll Komun1k~tv. 12.4!i ' 
„Soecializacja popłaca" - rep. 
13.00 (1,) Kaleido,kop mu1yczny. 
13.30 (L) Nasz komentarz. 13.40 
Wizerunki - ,.Po,te re,tante" 
- opow. 14.00 Wiad. 14.05 Prze­
boje znad Mor7.a Sród7.iemnego. 
14.30 Kronika kulturalna. 14.45 
Błękitna sztafeta. 15.00 Muzyka 
romantyczna. 16.00 Wlad. 16.05 
Z najnowszych nagrań An· 
glia. 16.20 Scena i film. 16.45 
(1,) Aktualności łódzkie. 17 "" 
(L) Relaks przy muzyce, 17.15 
(L) z teki humoresek Jana 
Huszczy. 17.35 (L) „Polihymnia 
z pa,.z.portem". 18.00 (L) ,.Przed 
koncertem w Filharmonl!''. 18.2P 
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekc1a jez~•ka rMviskiP'?~. rn.10 
Turniej big-bandów. 19.51 St 
Moniuszko - „Straszny dwór" 
- opera. 22.00 z kra.fu I ze 
świata. 22.30 Wiad. sport. 

PROGRAM m 
12,0~ Z ~raju l ze ~W!?ta. 12.25 

Za kierownicą. 13.00 rqa kato­
wickiej antenie. 1.5.00 1'1:oJa 
przy&oda z fizyką. 15.10 Album 
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Zeznania młodych Boyn tonów nie po­
kry1wały się wzajemn.ie i nie widać w 
niich było systemu przygotowanych ali­
bi. Fakty zdawały się wska•zywać, że 

jedna, być może dwie oso·by działały w 
Clmowie, a reszta rodziny usdłowała im 
;pomóc JUZ po zabójstwie. W rezultacie 
popróbowałem wytypować bezpośredn.ich 

sprawców i tu, przyznaję, u,trudniała ml 
obiektywne spojrzenie okoliczność tylko 
mnie znana. 

Herkules PoiTot umilkł na chwilę, by 
lnastępniie z.relacjonować wydarzenie, 
którego świadkiem był w JerozoLimie. 

- Oczywiście - ciągnął - wskazy­
wało to wyraźn.ie, że inicjatorem zbrod­
ni był pan Raymond Boynton, a po za­
stano0wiieniu doszedłem do wniooku, że 

,zwierzał się najprawdopodobniej swojej 
siostrze Cairol. Ci dwoje są podobni do 
siebie z powierzchowności i usiposobie­
lll ia, muszą w.ięc łączyć ich mocne uczu­
cda rod<Zinne, a ponadto mają tempera­
menty energiczne i nerwowe, niezbędne 

do czyn,ienia tego rodzaju planów. Mo­
tyw po części njeegoistyczny, wyzwole­
nie całej rodziny, a z.właszcza najmłod­

szej siostry, uprawdopodabniał tym 
bard.ziej tę historię . 
Nastą.piła króbka pauza. Raymond 

Boyinton otwo.rzył u.sta i zamknął nic 
illi.e powied:z.ia·wszy. Pełnym tępej rozpa­
czy, udręczonym wzrokiiem przywarł do 
twarzy detektywa. 

- Nim rozpatrzę zaorzurty p.rzeciw Ray­
mondowi Boyntonowi, pozwolę sobie 
iPrzeczytać państwu rejestr znamiennych 

Przełoiył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

wyidairzeń, Sporządz.iłem go dziś 

łudniu, a następnie zapoznałem 

obecnego tu pa.na pułkowJ?.ika. 

po po­
z ndm 

1. Pani Boyntoo przyjmowala m.i1kst'1ll.'!l 
zawierającą digitalis, 

2. Doktorowi Gerardowi zginęła strzy-
kaiwka. . 

3. Pani Boynton p.ilnowała, by jaj dz,ie· 
ci nie miały przyjemnych kcmtaktów 
z osobami postronnymi. 

4. W wiadome popołudnie pani BoY'D• 
to.n wypra.wiła na spaceir całą ro­
dzinę. 

5. Pani Boymton miała sikł01n.ności do 
sadyzmu moralnego. 

6. Odległość pomiędzy markizą a miej­
scem, na któ.rym siedziała pani 
Boynton, wynosi licząc z grubsza 
dwieście jardów. 

7. Lennox Boynton twierdził początko­
wo, że nie wie, o której godziniie 
WTÓCH do obozu. Następnde przyznał, 

że nastawiał zegarek pa.ni Boynton. 
8. Doktor Gerard j Ginevira Boynton 

:zajmują sąsiadujące namioty. 
9. O pół do siódmej, kiedy obiad był 

gotów, wyprawiono służącego po pa­
nią Boynton. 

10. W Jerozolimie pani BoyntQn poołu­

żyła się słowami: „Ja nic n.ie zapo­
minam. O tym trzeba pamiętać. Nie 
a:apominam n·igdy n.ie". 

- Punkty ponumerowałem indywidual­
nie, niektóre jednak należałoby połączyć 

w pary. Dla przykładu dwa pierwsze: 
„Pani Boynton przyjmowała miksturę 

zawierającą digitalis. Doktorowi Gerar­
dowi zginęła strzykawka". Te punkty 
od początku zwracały moją uwagę, ja­
ko bardzo dziwne i, powiem otwarcie, 
niemożliwe do pogodzenia z sobą. Dla_ 
czego? Zapewne państwo nie rozumieją? 
Mniejsza z tym. Powrócę do ńich 
wkrtóce. 
' - Narazie chciałbym zakończyć rozwa­
żania nad prawdopodobieństwem winy 
pana Raymonda Boyntona. Słyszano je­
go słowa; „Rozumiesz przecież, że ją 

trzeba zabić", co niewątpliwie odnosiło 
się do pani Boynton. Był w stanie wy­
jątkowo silnego napięcia nerwowego. 
Ponadto... Wybaczy pani, mademoiselle„. 
- Poirot skłonił. się uprznjmie Sarze -
zakochał się ostatnio, a więc przeżył sil­
ny wstrząs uczuciowy. Wypływająca 

stąd egzaltacja mogła znaleźć ujście na 
jeden z kilku sposobów. Raymond Boyn­
ton mógł roztkliwlć się, złagodnieć wo_ 
bee całego świata nie wyłączając nawet 
macochy. Mógł również zebrać odwagę 

. i w rezultacie rzucić pani Bonynton wy­
zwanie, otrząsnąć się z jej wpływów. Al­
bo mógł zyskać dodatkową zachętę, by 
plan zbrodni przenieść z teorii do prak­
tyki. To psychologia. Teraz zastanówmy 
się nad faktami. 

- Raymond Boynton wraz z innymi o­
puścił obóz jakiś kwadrans po trzeciej. 
Pani Boynton była wtedy żywa i cala. 
Wkrótce Raymond i Sara King odbyli 
ważną rozmowę w cztery oczy. Później 

on odszedł i według zeznań własnych. 

powrócił do obozu dziesięć po szóstej. Z 
macochą zamienił kilka słów, następniP 

za6 wstąpił do swojego namiotu i zeszedł 
pod markizę. Powiada, że dziesięć po 
szóstej pani Boynton była żywa i zdro_ 
wa. Jednakże napotykamy fakt, który 
temu twierdzeniu stanowczo przeczy. O 
pół do siódmej jeden ze służących zna­
lazł zwłoki pani Boynton. Panna King. 
lekarka po świeżo ukończonych studiach, 
niezwłocznie zbadała ciało i utrzymuje. 
że w danej chwili nie przywiązywała 

szczególnej wagi do określenia dokładne­
go czasu śmierci, lecz śmierć musiała na­
stąpić niewątpliwie co najmniej o go­
dzinę wcześniej niż szósta. 

(66) (DaJ.szy ciąg nastąpi) 

muzyki. 15.30 Ekspresem przez 
śwlat. 15.35 Szlachetne zdrowie. 
15.50 Salatka po włosku. 16.15 
Poemat choreograficzny. 16.30 
Raz., dJWa, trzy - piosenki wal­
ce. 16.45 Nasz rok 72. 17.00 Eks­
presem przez świat. 17 .05 Quod­
libet. 17.30 „Jeźdźcy" - cx!c. 
17.40 Aktualności polskiej pio­
senki. 18.00 Krasnoludki są na 
świecie. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 Książka tygodnia - „Stu­

angielski (14), 18.10 1;0powldd 
bursztynowa". 18.20 „Kwestia 
sumienia" - polski film tele­
wizyjny (kolor). 18.50 „Kuriery" 
(bułg.) „życie 1 fantazja" 
(rum.) - filmy dok. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Opole - odc. 12 - festiwal 
piosenki (kolor). 21.00 24 godzi­
ny (kolor). 21.10 „Most" - film 
fab. prod. jug. (kolor). 22.50 
Sclentist speaks (14) - język 
angielski. 

lecie detektywów". 19.15 Pecz-1--------------­
tówka dźwiękowa z Paryta. 
19.30 Było organistów wielu. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Blues wczoraj I dziś. 20.25 
Lekcja jęz. niem. 20.40 Gd1.ie 
jest przebój? 21.05 Z zapomnia­
nych nagrań chóru Dana. 21.20 
Czlowiek i jego zawód - rep. 
21.40 „Fioletowy dzwon" - gra 
zesp. Old Metropol!tail1 Ba;nd. 
21.50 J. F. Haendel - „Muzyka 
na wodzie". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów Anna German. 22.15 
„Ogniem i mieczem" odc. 
pow. 22.45 Historia milości w 
balladzie. 23.00 Swo.fe ulubione 
wiersze recytuje z. Saretok. 
23.05 Collegium mustcum 
Karnawały melomana. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.15 Matematyka w szkole 
Metodyka rozwiazywania zadań 
- cz. IV (z Krakowa). 9.55 Ję­
zyk polski dla klas VI Bole­
sław Prus „Anielka" (W). 10.55 
Języlc polsk·i dla klas m lic. 
- Publicystyka XX w. (W). 
12.45 Język- polski dla klas VIII 
- Karol Szymanowski (W). 
13.50 Mechanizacja rolnictwa (z 
Poznania). 14.35 Mechanizacja 
rolnictwa (z Poznania). 15.20 
Politechnika TV - Chemia -
rok I: Metody klasyfikacji 
związków prostych - Związki 
wodoru (z Katowic). 15.55 Po­
litechnika TV - Chemia - rok 
I: Klasyfikacja prostych połą­
czeń tlenowych (z Katowic). 
16.30 Dziennik (W). 16.40 Dla 
młodych widzów: Ekran z brat­
kiem, w programie m. in. film 
z serii: .,Nad zatoką" odc. III 
i IV (W).' 17.45 „A ja ciągle 
czekam" piosenki Marceli 
Laiferowej (W). 18.00 Pol!gon 
(W). 18.30 Wiadomości dnia (L). 
lB.50 „Włodzimierz Lenin" -
film dok. prod. radz. (w 48 ro­
cznicę śmierci) (W). 19.10 Przy­
pominamy, radzimy„. (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dz!enmk 
(W). 20.05 Teatr Sensacji: Je­
rzy Janicki „Umarlem, aby 
żyć" - cz. II „Człowiek bez 
nazwiska" (W). Po teatrze ok. 
21.10 „Profesor Dlawlduda i Je­
go uczniowie" - opera kame­
ralna Giovanni Paisiello (1710-
1816) (W). 21.35 „Znak jakości" 
- reportaż (W). 22.05 Dziennik 
i wiad. sportowe {W). 22.30 Po­
litechnika TV - Chemia -
rok I (powtórzenie z Katowi~). 
23.05 Politechnika TV - Che­
mia - rok I (powtórzenie z 
Katowic). 

PROGRAM D 

17.40 Sc!entlst speak1 - język 

z głębokim talem zawiada· 
miamy. że dnia 18 stycznia 
1972 r. zmarł w wieku 63 lat 

S. t P. 

ROMAN 
ORŁOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
20 stycznia br. o godz. 13,30 
z kaplicy cmentarza na Mani. 

SIOSTRA, BRACIA 
ł POZOSTALA RODZINA 

W dniu 18 stycznia 1972 r., 
po krótkich cierpieniach zmarł 
przeżywszy lat 75 

S. t P, 

WŁODZIMIERZ 
BERANEK 

Pogrzeb odbędzie się 20 sty­
cznia br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Dolach, o czym 
powiadamiają w glębokim 
smutku 

ŻONA, CORKA i SYN 

Glównemu Mechanikowi, ko­
ledze WOJCIECHOWI KRA­
WENTKOWI serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu śmierci 

MAT Kl 
składają: 

DYREKCJA, KZ PZPR, RA­
DA ZAKLADOWA, RADA 
ROBOTNICZA oraz KOLE­
ŻA..."IKI i KOLEDZY z ZA­
KLADOW PRZEMYSLU 

PASMANTERYJNEGO 
„LENTA" w LODZI 

W F ilhar monit 

J. Domarkas 
M. Minczew 

W koncertach symfonicznych 
bieżącego tygodnia wystąp! 
dwóch zagranicznych gości. Or­
kiestrę Symfoniczną Filharmo­
nii Lódzkiej poprowadz.i. świet­
ny dyrygent litewski - Juozas 
Domarkas, absolwent Konser­
watorium Leningradzkiego oraz 
kursów dyrygenckich prowa­
dzonych przez Igora Markiewi­
cza oraz bulgarski sk.rz;,npek 
znany między innymi z Kon­
kursu im. H. Wieniawskiego, 
laureat wielu innych konkur-
sów oraz festiwal!. W progra­
mie - Uwertura do op. „Alce­
sta" - Ch. W. Glucka, IV Kon­
cert skrzypco.wy D-dur KV 218, 
w. A. Mozarta oraz „Carmen" 
Suilta 1967 - R. Szczedrina, 

Apokaliptyczna 
wizja uczonych 
brylyfskich 

G<I'UIP a. nia'!llklo'WICÓW bryity:!. 
s~ilch o,gloisilla „l!)l'eogiram 0oeaJe­
ma Luicii:k.oOOi", wzyiwaJący do 
:zJrewC>d u.oj Oil1i.z10'W'anila :posta;wy 
CZl!o•wieka wobec środowiska 
nat:ura.lneg.o. Pod progo:amem 
o.pu1b!Jklo~vamym w ma.garz;ym1e 
,.Ecoil!o.g.iJsot" :zitożyto. po.dlP1sY po­
l!la1d 30 wylbirtnyich pr:zedstaWli­
c.ieli brY•tYl.i1S1kiieg<0 śwua~a na ukl, 
w tynn k!ililcu 1-unn-iJna,rzy z Kró­
lew1S1kiego TowrurzyisitWla Nau:ko­
\\"ego. 

J'lrogram ocaJ.em<La. malude apo• 
ka11ilptyiczme woJJz;je naiszej plane­
ty, o ile łuciJzi.e i rządy nie 
podejimą naitycl:llm•astoiwego d!zia 
lamia. 1111t rzecz za.choiw.ania 
ró-,.•no'1~1a,g:i natu.rail.nej, bandlZ<> 
po~'aiżnde 21a.k1óc=ej docychc:za.­
.sov.-yim~ metiodaltllJ\ ekJSplo.a tacji 
bogruotw 2liemisk!ilch. Po.a.stawowe 
n'ebe7lj)ceczeńsbwa ugirażające 

I r 

1!l.31Szel <p.l.ane-cie v."}11\lJkają -
2!dani.em ma1gaa.J1tll.U 1,Ecologis.t0 
- ze storowaill'ia pesitycydów, z 
gło<J;u, przie1wdiniJenia 1 !Jn.nyich 
ozy111!lJLkÓ'W. U!ir:zyim1a.ni.e się bej 
SY'bUlaC')J może grozić zaiama.­
l!ltem nal\>wrailneig>o. cy\kllu. biało· 
giilc.me,go. 

W dniu 17 stycznia 1972 r. 
zmarl na.gie, nasz ukochany 
Mąż, Ojciec I D:zia.dek 

S. t P. 

NORBERT 
ŻEGLARSKI 

b. oficer WP i AK - pseudo­
nim „Wicher'', kawaler Orde­
ru Krzyża Niepodległości, 
Krzyża Grunwaldu, członek 
ZBoWiD. Pogrzeb odbędzie się 
21 stycznia br. o godz. 15 na 
cmentarzu Doly. Pogrążona w 
smutku 

RODZINA 

W dniu 18 stycznia 1972 r. 
zmarła, przeżywszy lat 64, na­
sza najukochańsza Siostra i 
Ciocia 

S. t P. 

JOANNA 
PAWLIKOWSKA 

długoletnia pracownica ZPO 
im dr Próchnika. Pogrzeb 
odbędzie si<: dnia 22 stycznia 
br. (sobota) z kaplicy cmen­
tarza na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim żalu 

SIOSTRA, SIOSTRZENIEC 
z ŻONĄ i DZIECMI oraz 

RODZINA 

Wyrazy głębokiego· wspól­
czucia Rodzicom w związku z 
przedwczesną śmiercią Ich Sy­
na, a naszego ucznia i kolegi 

BOGDANA 
BALEJI 

składają: 

DYREKCJA, RADA PEDA­
GOGICZNA i MLODZIEZ 
TECHNIKUM SAMOCllO· 
DOWEGO im. XX-LECIA 

PRL'! LODZI 
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